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OPŁATA POCZTOWA ·rn~7f"'.l.O~A RYCZAł.TEM: Dookoła Wo1tek •. • 

ROK V l()Dl. NIĘDZIELA. 27 USTOP<\DA 1927 R. CENA NUMfRU ao OROSlY. 

18-letnia pianistka kina „Corso" ~:T.b=-'ra?.::=:: 
Więc dwcwując z Europy, 

popełniła zamach samobójczy podczas °";~carotludicldopy. 
· seansu fiłmoWego •. 

--:o.i--

Powodam rozpaczuwego kro Iłu~ zawód miłosny. 
ł-ódź, 27 listopada. ~ ołf.w.iilii Jlrię przerywając gry na piani- Dziewczynę p.rzemiesłcm& do g.abine-

<;iood~~ s1ódma po południu. Publicz me, }ł!idną ręką przytknęła do ~ mały tu dyrekcji., dokąid weZJWaioo pog-otowie. 
no~ ki:ną. „Cors()' z ~clcawielliietn śle- tlakoniik z jodyną. Przybyły lekarz - po ud.zie1en1u p1eQ" 
dz:i pr'zeb:eg alktji filmu ,,Król apa.sww". Dopreiro, gdy zesunęła si'ę z knesła ws~j pomncy od'WWzł despe:at'kę do clo­

Naglie muzyka pra:estaje grać. Słychać aa podłogę. wydaiąe :is sliebie łęki. kole-1 llllU· 
głuobe jęki kobiie<:e. d.zy pośpieszyli na ratunek. Zama.ob saamobóti·czy Jll!ilał tło mit~. 

Public~ć zrywa się z krzeeeł, nie @Włi WWSM!i•tt EZ il <Vtm ww; ii'AA -
rO'IJU:tlllięjąc, co idę stało. 

Gdy po~ zapałaJll 9'ę hńetł-. 
Wltzyscf ~ się do pod;um cle JJrkie.. 
sl!ry, poniewa,t stamtąd w dalnym ~gu 
rozl-e~ się wobainiia o pom«:. 

Jak się okam'8, ~ AmM. $zpil 

Okrutny mord· rabunkowy. 
Ofiarą wyrafinowanej zbrodni padł Wacław Wojcie­

chowski w Kutnie. · 
men.ówna fJ>;olrkowska 58} ~· za Dwa; meujęci Got~ ~yd. do. W ~ym momencie jeden, z 1'ic:łl ,._ 
mach samobójczy. W ~ całego · po-. konali ~>si~ nocy w Kuu!e oluu- m6sł w górę stiekierę, a następn1e zdał 
po!udniia ~~Pli~mi.a dz.i~a tniego mor&t.s re.·bunk<rwego O~ .ibro- nią kika stn..!zliwych ciosów w gł<rwę 
'!ldJr -'-·• • n..: "' ' dni padł ~etm Wacław Wo;ciechow- Wo-joiech<>WIS'krefo. 
a~a W't~Jl!Ue ~ąwaa Mi, właścicle-J j lrieroww1r. biuna pod.ad Woicied>owski zdany lcrwi spadł 
Gd:J kołec:by pyt&łi ~ osy tef a • prójb w Kutnie pąr ulky Kr<i&e~i z k...-. • · podłoi. i ~łe .... 

(Wega, zbywała ida •wtowmlł oclpo- 23. Ml. 
wiedziami Wa;ci~ brwtt ~ • Mordetict P1111eSliałtdi -~ 

N1kt naiwet nre :i;auwa:.tył ,te w pew- $'WY'Ch majom~h, gd~i.e w ~ w ~· iego porife~ z kt.óreg,o zrabowali więk-
WMPW 7.d'Ohył więks~ sumę pie.nięd-zy. ~ gotóWkę. lJni~śli nadt<o złoty zegarek 

lłyłra jut pótna imc, gdy wraoał ri1UB ł illlne ki0$zławnoścl. W hoC'znej łcifti1Zeoi 

8 Alb •• do dQmu. Gd'Y prze<:hodz1ł uliic.ą Podr?Jeoz W~oW&kiego mtl'jdowaflo .się jiesz-

pr~\V:I iJDJI ną. -nagle w mroku noay wyrośll Jl!i;ęd c~ 1.600 zł., aa pi.eniądze til jednak . .nor 
U . U . . . . . nim dwaij n:eZ!!J.1a:ri.d 1llll męzczyźni. Nie- dercy wldocm.ie w pośpi:oohu nre na 

i k • · • znajQ'Jlljj ?JWTóoHli się do nie~o z ptiośbą, traf.il:i. groz po 010WI europeJ"" aibv i:m zredagował i napisał n.a ~ynie Zam~owany WaGłew Wojoiecbow„ 
skfemu~ pil~ p()(ian:le do władz, z_ kt_ órem muszą Siki uchodził w Kumie za_ czillWietka za-

p_.__ . •.· ..,.. tist-..t- WYjoec.lta~ jak nafp(ęd•i da WafSl!.OWV. nwtm:ego. P02X>Stąwił QJ.ą;tkę ł dwie » 

r 
i 
l 
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Gdy wyrinięto dawnych panów 
I .tw•7*lo równOŚĆ stanów, 
Gaębj lucbi na w-.e s.trony 
Tałde ca("łlił - lecz ez«wOJJ.J. 

=-J~ "'' ~ Woicieeho~ii z~:ł się Błł ~pi.sa ... $łq, 
(P?łską Ągencj;:i Tel~~aficz~a). nie prośby i w tytµ cel·t.J u.dął sdę W'NU: z Na.ł)"Chrnd.a.sfow-y p~ U\ zbiranti, A ~ pazyfdde ~ .sa:~apy 

W ;iw1ą.z_k,11 z 21ą:wą,l'cte:rq łl'laildatu ~łq o-lrn niie~aiOOJvnti 40 swego biura, za.rządzony pr~ komen~nta poliitji I chłop władzę wezmie w łapy1 
~k~ ... al<bał1$k1eg? ,„Le Joum~l'' ząuw~z~, . PQ zreidagową..niu prośby Wotdech'l'.YW ppw., Podg~iłrle~, })1>ZOS1,al d<>tycłi~ s~ WZOl~ po łbie z~e-ą 
~t i.eayną wy~a1ąeą ~ t~o ~Qr.?;ysc1<\ ~o ~iadł przy maseyni.e i zaczął ją prze bez rezul:t<ttu, Swych dawmepzych gaębideli. 
rest,. vi; F~an~a z.~tąła ~t-.w1.ą~ wo. ~a4, Niiiem,a.jomi sati ~ nlm. z tyhi YltiWWWt W illri. Sł i' A IW• A 
bęc JaS!De'J 13.ytuacµ. Obeai.łę ...- s.twtetdza. -----.---
d.zńenmk - ·nadarza ad~ oka• dl. pr.,;e.-

5G? :::::cl> 1·~~;.:::i: W sidłlah handlarzy tywym towarem. 
t!Ere NouveUę" ośw.Fad!:za, i'Ż zawar„ Sensacyjne odkrycie policji warszawskiej. 

Fałszerz lrancusklcb 
banknotów 

oh'zymal of brzy mi spadek. 
cie p~tu włosko-alhatisk'ego s<tąnvwi 
~roźbę nowei w1>i.ny. l\1,u'SSotlni, łąe~ 
~osy Włoch i AJbanri. wied?"iął f!Qskn-na­
le, ł:t n~·e powodui-e sńę żądne i wzg1ęda­
mii na cgólno.eurnpe·jskie nteresy. 

„E9ho de P~]s'' sitwi-ęiid·za, te zaga,d„ 
niie'll~e albań:&1kj~ stanowj w r. 1927 ~rot„ 
bę \fila pQkoj.u. tak s~JJ1 .a, ~ w r. tQ14 
qoprowa,Qziło do najkrwawsz.ej ka-ta~·tr~„ 
f.y w h1storj<i. Skandaliic.zinem jes1, ,te ki~~ 
dy n e minęło je.sooze łat 10 od z;awvcia 
trakta,tJu wersalskiegQ, J;llOŻ'Pil. nawet 
myśłeć o podjęciu brQnti. 

Ul6~ zaprzężony w woły 
oaw qz1u Brat1anu na 

~ga, '%1 listop9$ła·. 
Z WaJ:SZfłWY donoszą; Po aresztowaniu Ankermana ustal<r <Polska Ągen.cł!l Telegraficzna) 
Władze µolicyjne wpadły pstatnio no, Jż spotykał się on czesto z Hlnerma- • .Pta~ Tageblatt' donosi, że w zwią 

na trop bezczelnej szaiki handlarzy ży- n6wna u niei?wfei Surv Ta11lrn (Miła 51) zku :oo śmiercią k&ięt)ia Al~.a Wmdis~ 
wyn1 towarem, która operowała na te- Taubowa była „swatką", w rzeczywi- chgraetza, oJhrzymi ęadek pl"zechodzi 
ren,e War~z wy, stości jęc!nak zajmowała się na kisięcia Ludwiką W,~sichgraetza. 

W sidła hp.ridlarzy wpadały młode j stręcierdeni mł()dycb dziewcząt 00 który jako jeden z gllówn~h osikarżo-
n~edoświadczone ?ziewczęta1 przpważ- nierządu, !llych w wę,gder&kiim prooesiię o fiałs,zer· 
llie ~e sfer robotniczych. Ankerman poznał łiindę z Taubową, stwo fran<:uskilcł\ ban.kn.at.6w ty$lącfr&il-
. Z:brodo!C!zą tę robotę wy}rryto zupeł- która clziewcżyną ,,zaopiek<>wała się k~wrchi ~aziany zasW na WJtery lata 

me przypad)(owo. . serdecznie". W'lęziemią, 
P: Abram Miller (Przee!1od1ui: nr. 6), W miesŻkaniu Taubowej sutener o-

prz~rmł pr~ed tr~~ina mles1ącam 1 shtż1'~ powiadał słuiącej o cudach Ameryki 1 <>I 
cą, Sur.e Hindę łimerm~n r • s~częściu, jakie ich czeka, gdy znajdą( Echa f ałszerswa 

Sluząca była, spokoJna l praoov. ita 1 się za oceanem . „ 

1 
b . „ . . 

chleb_ oda wcy byli z niej zupełnie iado~ N t ··t· b j "" k . . . d . Q bgac11 węg1ersk1ch. 
woleni. . ;::- a ~ po me a eµna. p1ern7 zy I Pacyż, 21 listopa·da. 

Aż któregoś dnia Sura została w lfo- to „nibszeJ .su~y, 9ęz gotowk~ J.echać Dztienn1W donoszą, :ie ba..nikieir ber· 
mu. MJ!l~ro\v1e po powrocie nie zastali ~o Amerylq nie rnozemy ~ mowił An- liński Kraeme:c uciekł po otrzymanh1 wia 
jut s!uż~cej, Wrni i nią ęrb1.rn. , . . . , , „ _ . , domości o ąreisz.towainiu s:w·ego ~·ek.retn·· 

fflf(;USQO W!(JCZnGf}O SpO• zgit1.ę!·a cemni~$Za garderobą i bił;uterJą, .„ttm1;miona„ słu~,~c;<t l~iZHnawa.a rza Brucka. osk41rżonego o u.dziął w fal 4 z I Warto~C skrncJzlonych f]ip'· - w.vuo~ ,,na i i~c~o~i.emi, . ~~~Jl). . c71:-k~łf ty~~o SZ!e·rstwie obligacti węg1ersk~h. Do 
C 'vn KU. sHa 20.noo z?. odpO\:i. !t:Ul:lc,J 1oll\~ tit„ by OMllSQ swych wszyst.lmch positeruników po,g·ranicznyd1 
Buk!łl'~~t. 27 lh,itop~da, Nlozw!ricinle Zfl.'\Vi:idomionri o km~ chlebodawoC\\ · . wysłan·Q roE.kaz are.si:?JtowaJAia Kraęmera. 

Na ~rumnie pr{C'miera Brą.tia,nu złożoT dzieży f:li,! c'"' Po dl ":•;h i żmndnvch Mimo aresztowapitt Ankermana, skra- ,.. . . .. 
n.o qatyt:;hc:z.as sei1k1 wiefl~QW, Króh.vą <lnehodzeniach St\i.,•ie1·clzono, te Sura ozlon.vch rze~zy lłl~ ~~akzlono, . ' 
.Mar_iB; weim.-o udzi·ał osol?iśc;o w p-0-1· miała .1~urieczoiH'f"O",,, MnJloeha An ker- .. tfo1. ~~·waqowna. .. I Ja. ub? WU. 7;~11lrnęły Stnierć wśród bananów 
gnrnhie. m:nrn 1Mmn11owslrn :~(i), t11Jemn11.:zo. Ankennan „nit: wie . !!dz1e zng/azlo 10 robotników. 

Przewicziic.nie zwlok do Floricy od-. A11kcrman fli:;uro\v::tł w rejestrze l\~ są. . . . . , . 
będ;de silę w niec;li.qclę o g, 14 w połud- \ rz9di1 śled~zego juko Sl.ltener, Przed 2 , lsrn1c~ą jeqna~ powużne r:oszlak1, z~ Madrytj 26 listdf>ada. 
ni·e. Trumna o g. 3-ej po południu, i:;d;:·ie . laty powr6Git z Ameryki. pb;e kob1et:y wyjechały zn fafszywem1 Z Las Pa1mas dooo.s.zą o :z;waieniu się 
zgod.nie z ży.:·zenlem wyrażcmem µrnez I Stwil'.'rcizen;c tr' okoliczności byto paszportmm wgranlcę. <liac•hu O'l'hrzyzp:ic~o ekłu>du b~nanów. l 
Brat anu pr1zc·d śmforc-ht, będzie prz:~wia- 1 poważnym atutem w r0kar:h policji i Policja prowadzi energiczne śledz- pod ~rwzów wydobyto dolyiphczas 10 za-
z-ion~ <1.o gi.,obu rod!zJu-.1a1Jęge wozem za~ l wprowadziło śledztwo na wła~~ciwe to~ two. Mty.oh. Res\Z<t:{I. rob9~nik()w w l,<0ZJhie 30" 
pr.z~)'l!Jl w woły. ry. ~.a m.niieij w·b w1~ oi.ęttkie :t'IM.Y 

( 



Str. 2 fXPNfSS NIEDZIELNY 

Ponure fantomy T r a g e d j a z g o n u P u s z k i n a 
•zapylonych carskich „ • · „ • 

archiwów. . w sw1etle na1nowszych badan archiwalnych. 
Mi~ister,-.--;;.ntarzysta Poj1dyn1k z baronam d'Anthes,-Książka szczegółowa. - Car Plikola1 I 

1 poeta-szpi~ei. kochankiem żony Puszkina. - ,.Klub Rogaczy". -1\ułor paszkwilu. 
Bol's2'ewiiokl „Centrarchiw" ogłosU w 

Moskw~ nowy zbiór ciekawych doku­
mentów p. t „Rewolucja 1848 we rran­
cjJ". Ra.piorty I. Tofis.toja. 

Przyczyny, które spowodowały po- - Nie! - odparł Puszkin. I się nietylko młoJy baron holenderskl, 
jedynek, w tegoż następstwie śmierć W chwilę potem kazał sobie podać ale - car Mik~łaj I.. . , 
37-letniego twórcy „.Eugenjusza One- pistolet i zawołał do d'Anthesa: . O .tym_ fakcie wiedział Puszkm. Do-
gina", „Borysa Godunowa", „Jetica na - Trzymaj że się pan lepiej! wiedział się o tern z szeregu paszkwl-
Kaukazie" - były dotychczas n!e zu- Wystrzelił i.„ chybił. J lów. które mu wciąż posyłano. Jeden z 
pełnie ściśle i dokładnie ustalone. Znowu to samo pytanie sekundanta. tych paszkwilów miał f~.omę dy~Jomu 

Wiadomo byto, że Puszkin pojedyn- _ Czy dość? - członka „Klubu Rogaczy „. Puszkm są-
kował się z pasierbem pana tlekkerena . . . . dził ~e autorem te~o paszkwilu jest oj-
holendersk!ego posła na dworze car- 1 zn~~u odpowiedział Puszkm. czym d'Anthesa, poseł holenderski ttek-

TO!łstoj był ambasadorem rosyj­
slclm w Paryżu w czasie, gdy Il!ię brakło 
donloslych wypaidlków politycznych za­
równo we Francji, jak ii w Ros!i. Donosi 
on szefow.L słynnego trzeoliego oddziału 
hr. Orlowowi dzień po dndu wszystko, 
co tyhko jest godne zanotowa11Jia. Naprzy 

skim, że młody ten człowiek zwał się - Nie._ keren. Dlatego też poeta sprowokował 
baron d'Anthes i że chodziło o - żonę . P?pro~ił, ~by go podparto, :Vycelo- mlodego d'Anthesa i doprowadził z nim 
Puszkina, piękną Natalje Mikotaiównę. wał 1 trafił d Anthesa w rękę. ? Anthes do pojedynku. Wprawdzie zginął sam 

W r. 1892 „Ruskii Wiestnik" umleś- upadł. Wtedy Puszkin zapytał· - ale celu dopiął. W trzy dni bowiem 
ldaid taki d.lroibny wypadek. cit pamiętniki pe\vnej damy z arystokra - Czy trup? po śmierci Puszkina zażądał car, by 

ej! rosyjskiei (niewymienionej z nazwi- - Nie, - odparł sekundant. uciszyć plotki i zapebiec skandalowi to 
ska). naświetlające tragiczne przesłanki - Szkoda.„ - rzekł Puszkin i stra- warzyskiemu, odwołał posta ttekkere-.RewoLucjoniiŚOi rzucili się na składy 

w~na. uml1esizc~pn.e w bo·tainlicznym o­
grodzl·e, gdalie zna)dbwa:ł'o się 100,000 
beczek tego cennego tn.mlm. Ody gwar­
dja narodowa n:iie dopuściła do tuptes­
twa, wyskoczył z sz.eregów jalciś czlo­
w'iek i krzykilląf: •rObywaiteliel W repu­
blice wszyscy wwlim1l być woln·h cboJt 
my wlec uwalniać zwierzęta w zoolo­

tego pojedynku. Wedle tej relacji, mło- cit przytomność. na, nie dopuścił go nawet do audiencji 
dy baron d'Anther poślubił młodszą sio- Oto wielce romantyczne przedsta~ pożegnalnej. 
stre żony Puszkina, pannę Oonczarow, wienie faktu przez anonimową. autorkę A jednak Puszkin mvlił się, uważa. 
był więc szwagrem tego, którego zabił pamiętnika. jąc ttekkerena za autora ulotek paszkwi 

.t!cznym . ogrodzie". (!) 

Do nowo utworzonego republiikań­
&ldego pbkletu wsze<I też niejaki/ Le­
dlru Ro11il!n, członek zaufa.tria repubHka­
nów, zatarty a,g!t.ator, człowitek czoło­
wy. Ledwo tylko objął .wrzędlowanie za­
tl\dał od mdnlStra finaJ11sów 400,000 fran­
ków z rzttdo~rcli fundUISIZÓw, Ponfewat, 
jak tw.i~ł. caly swój maj~ek oddał 
dk sprawy. Ojozyzna musi go wynagro­
~ć. Niezaletnre od tego zwrócił się po 
odsz\:O'dlowacle do- Rotschb. OśwJiad 
czyi mu krótko, te )ełeU mu nłe da 
'Cwlerć mlJJona fra.nkdw, potrzebnych na 
„cele patrjotyome", to 10,000 robotni­
ków U'ówna z zlemti4 pałac bainldera i 
imnu samemu „zrobi kon.ilec". 

Rotsohlld dał się namówtć takim ar­
ill!menitem. Zachęcony tak świetnym su­
kcesem szubrawiec po raz wtóry zrobn 
le samą prqpozycJę RotscbJLldow1 tak, że 
Ogóliem uz.yskal od nllegio p6t mil.}Qna 
franków. Szybko te-! potem p. Led.ru­
RoU:n ()()dała prośbę do sądu o podział 
majątku z mężem „Jestto many sposób, 
utywany przez dtutn:tków, ateby wy­
prowaidlzdć w pole kredytorów" ~ pisze 
;ro.ZS.toj. 

A!enc~ ł ilnfonna:toil'zy Tołstoja nale­
tą do naj:roz.anaitszych sfer s1>0teczeń- 1 

stwa. Jednym z tych ajentów jest piisarz, ! 
'który ma dzisiaj zaszczyt:ną kartę w li'- I 
teraturze francus:kliej, autor „Cyga:nea-ji", 1 

Jednej z najweselszych książek, jakie '1• 

istnieją, I-Iemyk Murger. Tołstoj donos:, 
tak hr. Ortowowi o Murgerze: „Parnie;-' 
ta pan prawdopodohnf.e mfod~ieńca, sy- I 

. na mojego portjera? Wz:!:ąJem go do sie- ~ 
bie, nauczyłem pilsać i zrobLlem z niego [ 
kopistę. Za ostatnim pańskim pobyt·.;m I 
w Paryżu, byt już moim wspótpracow- i 
ni'ki·em. W obecnej chwi1li Murger 1ra- I 
cuje w dwóch redakcjach, poz.ostaje w 1 

bliiskJi.ch stosunkach z Wiktorem Iiugo, 
oraz innymi znakomitościami, lecz n.e 
bacząc na to przychod·zi CO'd:zfcnnic do 
mn:e wykonuje moje pole.cenia. Pla..:e; 
mu 100 franków miesięcznie, jest on mi I 
hard?!o oddany i pożyteczny, zwłaszcza j 
w chwili obecnej". 1 

W dołączonym !iście mlody p.sarz i 
donos.i TOJlstojol\vi o swoich ro·z111owach / 
w redakcji, podaje mu nowiny z prcfc\- , 
tury, przytacza rozmo\vy \V klub:c ; t. ! 
d. „Jutro będę mial zaszczyt widz'c>ć sza! 
nownego pana i wcidlług \Yszclkic~o pr~-1 
wdnpodobieflstwa będę mógt dać pa1~11 I 
szereg nieoficjah1ych \v1iadomości". I 

Tak to ro7.Jwiewają się legendy POPll- l 
lar1.-.ności w obMczn tych pormrycb fa n-1 
tomów, wydobyitych z z.apylonycll ,u-

1 
chiwów... t 

w pojedynku ... „„Pev..:ne~o ra~t~ - oto Obecnie dopiero na jaw wy(i;hodzą lO\~ych. Jak I?rof. Szczegoto~ ~dowa: 
sto~a te1 re!ac11 pam1ętmkarskteJ - Pu- autentyczne szczegóły, które doprowa- dn:a~ aut?rem ich b:yt .zaledv:1e 20-letm 
szkm, wróciwszy. do, domu, zastał żo- dzify do tragedjj. Znany historyk rosyj ks1ązę Piotr Włodz1mierzow1cz Dołgo-
ne w towarzyst~1e d Anthesa„. Za trzy- ski P. Szczegolow zebrał je w książkę rukow. . , 
mat się we drzw1ac~ za firanką I... s~y- .,Pojedynek ! śmierć Puszkina", opartej Oto Szczegolo~ zn~lazt dwa oryg1-
szał, że tamci "!' ?1emn~śc! się całuJą„ 0 studia w tajnych archiwach dworu naly tych paszk~I!~rsk1ch . P!Oduktów, 
Wpadł do pokoJu i zrobił gwałtowną carskiego i polic]i. które zatruw~ły zycie poe~1e i spowodo 
scene kochankom"„. · . . waty wreszcie fatalny poiedynek. Oba 

Następstwem byt - pojedynek, za- Kslążk8: ta obala pr~edeV:"szystkiem pochodzą z tajnego archiwum policji. 
kończony śmiercią poety. lege.n~ę. · 1akoby Natab~ ~ikola_Jewna Zbadał je rzecżoznawca sądu petersbur 

Przebieg tego poJedynku w relacji Puszkmo~a była tak mewmną 1 :;zy- skiego, A. Sałkow, któremu dano do dy 
tajemniczej arystokratki, a autorki pa- st~. jak Ją dotychczas przedstawiano, spozycji rękopisy trzech podejrzanych 
mletnlka, mlat mieć przebieg następu- naiwną ofiarą zalotów mtod,ego ło,we- o autorstwo osób: posła ttekkerena, 
jący:. lasa, jak znowu przedstaw10110 d An- księcia Gagarina i księcia Dotgomko· 

D'Anthes wystrzelił pierwszv i zra- thesa. wa. Rzeczoznawca stwierdził, że ory· 
nU Puszkina, który upadł na ziemię. Se Archiwalne badania Szczegolowa g!nały pochodu\ bezsprzecznie z ręk! 
kundant d'Anthesa postawi1 Puszkino- ujawniły, że sprawa przedstawiała się ks. Dolgorukowa, który zatem jest po· 
wł pytanie: nieco aczej„. Natalja nie była wcale średnim sprawcą tragicznego · zgonu 

- Czy dość? „ldealn żoną", a o względy jej ubiegał poety. 

N Neupnln oubyly się mocz.rs!e z:1~lui)il1y k.się.ź11iuki Anny de Gul:-e. 
pretendenta do tronu francuski,ego z księciem krwi Pugile. 

Analiza treści i formy „dyplomu"~ 
przesłanego Puszkinowi przez „Kluq 
Rogaczy" wykazata, że nie chodziła 
wcale tu o barona d'Anthesa, a o zwró· 
cenie uwagi poety na fakt, że rogi mu 
prz:vnina sam car. D"rnlom nazywa 
Puszkina „koadiutorem" t. j. pomocni· 
klem „Wielkiego Mistrza Kapituły Ro­
gaczy''. Był nim generał Naryszkin, ktd 
rego żona przez wiele lat była kochan· 
lr cara. 

Zazdrosny Puszkin zdawał sobie spra 
wę, do czego właściwie paszkwil czynl 
alluzję i jak w całej aferze jest bezsiln:y 
gcl -~ pr:zrcie do odpowiedzialności ui• 
zdola pociągnąć - cara. Tem większ„ 
byt jego ból i tembardziej musiąt przy· 
puścić, że autorem niecnej ulotki jest 
ktoś bliski dworu; że rriłody Dotgoru· 
kow jest jej autorem, ani mu przeJ 
myśl nie prze.szło. 

że Puszkin wiedział o carze, iakc 
tym, który zniszczył jego szczęście mal 
żeflskie, wynika choćby z tego, że tu2 
przed swą śmiercią chciał zwrócić da1 
45.000 rubli, otr1„'Tftane z carskie! kas~ 
za wydanie ,;Buntu Pugaczewa". VJ 
tym też celu· odniósł sie do ministra fi. 
nansów Kankrinowa i zaiądał, by wz1 
mir,., za pieniądze wzięto jeR"O wioskę 
Kistrenew, liczący 200 „dusz". O tyn 
fakcie dowiedział się obecnie prof 
Szczegolow z tajnego archiwum car· 
skiego, do którego przed upadkiem ca· 
ryzmu wstęp dla badaczy dziejów byi 
unie1nożliwiony .. 

W świetle badaf1 Szczegolowa syl· 
wetka żony Puszkina uwvoukla s!ę jakG 
właściwy „spirytus movens" tragedji 
Nic bvl'a ona - jak to dotychczas ucho· 
C.:Ziio ·_ ··-tf)dą, niecinświadczoną kobi( 
t'.1 a 'viaro!omną żoną, która wśród in· 
tJTr- cfo.·oru carskie1rn i miedzv ówczes· 
n :'.i. .:icunesse doree" czuln ~ie doskonah 
i \vcale nie miała zr('\~"• 11 ienia dra ge· 
11jalności i poteiri ci11cl1a swego męża. 

To tr::i r6wnież i ona jest spra\vcz..v· 
n i~i przcch1:czes11eQ'o 7,.,.,...„u wielki eg-c 
no ety rosyjskievo. którv dost a I się iniG· 
dzy mi:--:'.dżnce tryby i "1'"'rę. która in· 
tcleki1t:'l1iic' wcale :„vo nic byla ::;odna. 

I 

Dr. med. Jan Polak 
'choroby wewnętrzne 

'l vrzyjmuie od 4-tf, 
cói'k i Andrze1a 43, tal. 64,..21. 



------........,..,..--.,.----------.-----~AP RES S N IE DZ IE l NY. ________________ __..;-=•:...;::I ___ 

- Pani poleca ·mi ten materjał. jako 
tlobry, ale słyszałe:m, że przedtem banej 
klijentce mówiła pańi zu.pełnle coś prze-
dwnego... . 

- No htk- Właśnie chciałam tea ma 
terjał zarerunvować dla pani. . 

„Lołcia otwierała kasę". 
Mały chłopczyk przyczynił · się do zdemaskowania 

złodziei ki. 
I 

• Slużaca miała klucz do kasy ogn1otrwalt1i 1 svst11-
matycznu1 okradał.a swych · chlebodawców. 

Lód.i, 27 listopada. 

P. Hiipolii Auerbach, przemysłowiec 
łódzki niedawno ~zeprowadził się do 
Warszawy, g.dzie zam eszkał w własnym 
domu przy ulky ')z<f.elnej 34. 

Prżed ki!Lku miesiącami żooa jego wy 
- Ratujcie mnie! Miałam takie stra- mówiła zajęcie słu:Zącej Walierli Mikła­

sme sny! ••• Zdawało mi się, że cią~e po- szewskiej, lecz dziewczyna w dalszym 
drltowałam. ciągu C'Z~.s1•o i-eh odwiedzała mówiąc, że 

_ A co pan wczorai jadł? tęskni bardzo za dzieckiem, które niiań-
- Prawie, że nic ••. · Gołąbka.„ czył.a. 
- -A. to. to wszystko jasne ••• To był W tym czasle p. Auerba<:h konsiato-

pewno pocztowy gołąb„, wał stale dirohniejsze kradzieże . Jakiś ta 
w i&&Mh'SME&&5&f4i• li &W2JWWP!J1d!'ł-.WW' ft-

jemniez:y złocbiej wyimoweł & ogmotrw ,·, 
lej kasy dolary i inną obą walut._ 

Dopóki ginęły drobniejsz.e a.umy, p. 
A. kładł to na karb pomyłek w ohLiOZ€­
ndac-h, gdy jednak hr~i stawały 8ię co­
raiz powa:Uliej.su i w g.rę poczęły jui 
wchodził tysią~, ro~ł doohoclzenii.e 
na własną rękę, 

Po długot-rwałych &ociek.an.iaoh p•· 
dejrzenie padło na Mikłaszewska. 

Pozostała j-ednak ni~ozstrzygu~ta 
kwestia: jaik :l'Jłodztiejka dobrała się do ka 
sy? 

Synek państwa A. z którym cLziewczv 
na bawiła się z „dobre~ serca" oświad· 
czył rodzicom, że „Lolcia otwie.rała k a· 
sę" 

Dręczony i torturowany przez żony, 
dwa ra". rozwiedziony, napastowany przez wariatkę, 

Wobec tak poważnV'Clh poszlak sko­
mun.iikowań<> S'ię z polioi'tl· 

Władze stwi.erdz ły, że krewni i na· 
rzeczony MikłaszeW5kiej żyją bardzo do 
stabnio i niiedawno wvtworn!e umcbiu· 
wali m-ieSizkanie , 

NarzecZ'ony słuU;ce1 podczas śledzt· 
wa oświad.czył, że ,,Walercia przechowu 
je u Aueirba-cha duży skarb", który od· 
bierze po ślubie. 

szu~·a obecnie godnej małżonki w Łodzi. 
L64:i. n listopada. mysławo i nieru jtr! unądzała podobne rzyć. 

~ koleje lila11 piuchodził p. W. WY1Stępy. Pe.n R. nazajutrz itri wyjechał Zwrócił się więc po-oownie do swa-
R. zamiieszkały przy ulicy O~owej. do Lodzi. t6w, którzy zapoMalii go z nadobną .o-

Prud ki.liku laty ·w B:rzie:mnach zapoi- Ale i w rod.zimn~ mi·eście n.ie powii<>- dzianką pa.Dlilą L. O. miała znów inne za-
i11ał . 6ię z za.m.O<Ż.Ilą panną L. K., w które· dfo mu się oa polu matrytnonialne.m.. strzeżenia. 
·ui.kochał się po uszy. )Vluótce odbył Bię - Paill fest str.aS'Ztlie nieśmiały. Zup·eł 
~ ślub. . w poszuk1wan1u żonv. Die się pan n.ie umie o~hodz.ić z kobieta 

~U.ode para zamieszkała na. a:tde w m.i - mów.iła.. 
, .Brziezmacb. Pa.n K., którego 'Odztce w Swatano mu ~ partje, * ładna - Ależ miałem ju.t tył~ p:rzeiść -

ł..ocbi cierpi~ sikTa~ tl~;zę. postano- Z mob nie doszła do skutku. bron.ił się - dwa fi&iZ}' się ,r,wiodłem, 

To samo mćrw:ła dz:icwczy na krew· 
nym, którym kupowała futira i hiżut.erję 

Policja po zebraniu s·zeregu konkre1· 
nych dain)"Ch O&Sadziła dziewczynę w wil(l 
zieniu. 

Vl'%zło bowiem na jaw, że Mikłaszc· 
wska jeszcze prz~d dwoma laty, skradła 
drugi kłuczyk od kasy i od tego czasu 
systematyoznioe korzystała z p ' en.ięd.zy 
chlebodawców. Zł<Xfziej:.:ę ai·esztowa1m. 

wil i.ob spcowa<i~ do siiehiie. l Pierwsza - starsm pan!la z d.olarami trzecia 111iewiaisita chciał.a &t'lie z;dobyć te-
Sprawa ta wywołała p. erwsze oiepo- - dowied7Jiała się, że pan R. posiada ;ut rorem, z or&art.ą byłem zairęczony„. 
~. małtemk;.,, ~ „ ladea at lny tooy, dwie w Brzezinach i ~ - Piąita nlie chciała mu wierzyć. I Prze·echana przez 
~ me cbc:iała się zgod.zić na w.pó&-; w Ororko-wie. Nienczęsny człowiek da- I partia znów s:ę rozchwiała. J 
ne zamieszkanie & rodzicami mę1,a. ·reninie tłumaczył ;e;, te „di.kwtdowaił" Pan R. jednak aie traci nadzia i mów 1 dorożk,p. ~ 
. Gdy stuuszkoMe przyjechali do M!llZ}'8tkie ma.łtonki Nie chciała mu wie- się ma za.mlu zaręczyć. ~ · 
BnDe:zi:n, memaJ dzieii ,., cb.id ~y Łódź, 27 listopada. 
_.antury. Na uliq' Rztowskiei :!JOStała przej.ech& 

Stan woieaay ..._,kilka miesięcy. Ta1·em n1·ca „. ot ego zegarka. n.a pniez dorotkę Mar.j,a Kaniewsk~ (uL 
Pewnego dnia pa.ni R. postawił.a spra L,, ltzigowska 12). Pogotowie stwierdziło 

wę na QStnu nok, dość c:iętkf..e obrożettle ciała i przewiozło 
- Albo ja - albo tekiowaL„ Skand I w plutokr cji warszawskiej. ~do d<>mu. Dorotkarzow1 Dawidowi Ja-
M.ał2cmek darem• teł tłumacr,ł, te · kubowiczowi (żaibia 15) polro}a spisała 

~owie nie ma_- tadn~h łro6ków Z Warazayw don05~ - ~y za,yytać, czy pan 7.lll· protokuł. 
do fycia ł musti się n!mi opiekawa~. Nic łalw•u~g·> ;ak palnąć głupttwo, głąclałTd0o ~czemzy?. ~lutra. ••••••••••••• „ .. 

W'.'id-ząc, ~ mu się me ttda załagodzit o wi~le ~a~ trud.n. e1 odrobić ~· . • ......... w IPV 
konfhktu, wszczął słara.nńa o rozwód. Nic łatw1e1szego, 1ak. pochopnie t rue- - Zg nął nam pamiątkowy zegarek, Co to jest mydło benzolowe 

Nim ~t"ępowaniie· ro·zwadowe zosta.- oględnie rzu~ć na. błiź~ego swego . n!e- 'czy ~e włożył go ktoo do pańskiej kie-
ły ukoń·c:rone, P.ani K, · zndknęła. słusz:n. :e pooe1rzen1e, me r..astauaW1aJą.c .szetl!l? B I\ . DLlłł"? ·. · s:ę nawet, jak ciężkie konsekwencje po - Fttbro wisi w przedpokoju, 1 

1 a . drUqa . ciąga to niekiedy. Niefortunni detektywi rzucili się na 46 
,,. • • • I:łaidzo znany i :r.aroożny fabrykani futro. Wrócili ,dl() pokoju 2 zatT-0sika:nemi ' ' 

Mąż fej nawet nie szu.kał. Wkro-tce warszawski, nazwJjmy go panam A., któ minami. Mydło to (zastrze.iune w Urzęd 1. ic Patcf't'> 
<ń~1:ł się por.a.z drugi. D..-uga żona była 1ry niedawno zaślubił w syinagooz.~ córkę - Przeszukaj.cie panov.-ie moje biur- wl'm nr. i934) nazwaliśmy , 
wtl.ediką zwoleniniozką · nowocze&nych hń- ; wybitnego bankiera, powicd·zmy ?ana ko, za;.rzyjde do innych kieszeni zao• r.oś\: rozpuszczania ttuszc2ów. 

ców, a pon'.eważ pan R. absolutnie niie jB., z okaz.fi im:ien.n swej żony urządził P.rzyhyli rzuciH s.ę na poszukiwania. j BLAS"OLJN[M" 
in~mva,ł się TerpsyhO!'ą i nde pozwa- j niedawno przyjęcie, a właściwie bal z u- Ocz~iście bez s1kutku. Młody prawnik ll l~JL 
lał . fej 111."z.ąd~ć . ż.a.dny9h :wieczorków· dxią.łem 50 osób. odwrócił się do nich ple~mmi. -"------------
tanecznych,· po k,ib'Kiu :mJ.e<;iąca.oh irozwie- Gości.e opuszc.za:li przyjęcie -wielce W dwie gpdziny pótni-ej p. C. posłał .,BLA.SKOLIN" łączy w sobie wszystkie zalety 
11i się. ' . . zadowoleni z gościnnego gospodairza, go- swych sekundantów fabrykantowi A. najlepszego mydła z czyszczącemi wtasnc-

Paru. R. QpuścH Brzeziny i zamfoszkał spod.ar~ c :~s·zył .się ~ zadowolenia swych Teraz dop_ero fabrykant zrozumiał, ściami Jcnzyny. 
w Ozork'()'W<i-e w pod-rzędi.'1.lejszym hotelu. gości. . jnk wielkie palnął głupstwo . Sąd h-0n·o- „l3LASKOLIN" p!erze i czyści na jbardziej zatlu· 
Sąsiedirti numer zajmowała jakaś samot- Aliiści wkrótce potem, g.dy grnipo.!arz rnwy, przeprosiny p1śmienne itd. j szczone tkaniny i biefanę. 

a, · młoda kobieta. , znalazł się w swym gabinecie, cwło je- Wszystko to jedn~k nie naprawi krzy ,.BLASKOUN" _pie~ze I czyś.ci najd~l!l~atnicisz~ 
Gdy tytko się z ni4 zapoz.nał, przy- go za.sępiła chmura. wdy wyrządzonej p. C. Bo oto narzeczo- ~aten:ity wełmane, ba~elnfane 1 Jedwgbnl' 
' 'ł t d · · W · · . · Lb !l-"ł , • 6 _.,_ ~ I k K od białe 1 kolorowe, bez zadnego uszkodzenia 

'>Usc1 sz urm o leJ ser03. mewYJasniony sposv zn~ eżą na iego, c n~.a znaneg'O e aTza . es- tkaniny i koloru. 
Niewiasta pewnej nocy zjawiła się cy na murku złoty pamiątkowy zega~·t.k. łała mu pi.erś· :ionek, h'Tierdząc, iż nie .. RLASKOUN" posiada specyficzny zapach raz· 

:iagle w negliżu w jicgo pokoju. A prócz zegarka z torebki leżącej rów- chce zpstać żoną czf-O'\\~ieka, na którego puszczalników, wd19dzących w Jego sklad: 
meż na b.utku ulotniło się 100 rlo1'ych. rzucono Lake podejrzenie, zapach te~ Jednak nie udziela się wcale prs· 

Ta trzecia •.. Podejrze111ia swe pan A. skie<rował ni A ~oście obecn:i na zebrani.u ze swej nym tkamn~·ri. . . 
w pięć ni w chńewięć w strouę cieszące- strony, poczuli s' e obr:!żonvmi, uważa- „BLASKOLIN" Jest na1oszczędme!sz~ m:,;dlei11 

N. d ł ł ot ć _s -.1 • • "1 l ' 'k · . d · . · · C trzy czwarte funta „Blaskolm11 zastęPtlłe 
:mn z; ·o a rząsn.ą \!Jlę ze Lattmle• go się oguiną sympa Ją p«"awtu a pana 1 ąc., z~ po· ewzeme, rzucone na p. . po- 1 ·funt naj]CJ>szego mydJa. 

se, Q:pJotła mu szyję ramionami, woła- C., który oył d~s~ zabawy. · średnio g<;>dzi i w .nich Więk~zcśf z nich w wypadkach bardzo ~tłus~ bielizny 
Spost.rze!en1am1 swem1 p&n A. po- postanowiła ogłosić p. A. boikot towa- nalety Ją namoczyć „ gostycb mydllnacll ..Blas--ąc~ 

-:- Jestem twoj.ą roskos'Z'tlą fonUISli.ą. 
- żooą? Ależ pani się rr.yli. 
Wynikła niebywała <1wa:ntura. 
Niewiasta wuwała są.;,adów skar„ 

~ąc się przed nimi, te tną! wyrzuca ją z 
:iokoiu. 

Sytuację wyiaśnil właścicfol hotelu. 
Okazało s.ję, ~ niewiasta była chora u~ 

* z 
Ty~ko w kinoteatrze 

GRA 
KIN 

dz.eJil się z zaufanym bu-cha11erem pa- rzysk.ii. kollnu„. Kto raz spr.Wuje m}dła ,J31askoHnu", 
nem D. !JM*YI, SM! z ZL ~rzuci na UWS7...e ws:r.elkie inne środki d@ F• 

Obaj postanowili zabawić się w de- Poz" ar. mal 
tektywów. 

W czesnym rankiem, gdy p. C. prze­
żywał wrażenia mile spędzonej nocy, w 
sypialni jego ukazał się gospodarz wczo­
rajszego balu i jego buchalter. 

X 

Na &trychu domu p.r.zy ulic,, GłóWU\ej 
5 v,rybu~hł po7..ar p<Xlcz:M nagrzewania 
rur wodociągowych. Ogień stłumił H-gi 
od!cLział str.aży. Straty nfoznacz:ne. 

w -· 

Wleltoooista Wytwórnia Qemkll:a 

"B LAS li" 
Spółka .Uc:vJaa 

POZNAię - Alełe MarclnkowskłegG S. 

Szczyt sensacjt, napięcia 1 emocji !l! Niew1dz1alna potęga talentu mterpretacyjnego artysty! 
Napięc1e akcji nie do pomyślenia, tempo porvwające. wykonanie mistrzowskie! pod tytułem: 

„naJspryłnieiSzy z od. ie· !wi · t " , 
Mill'tziłWiM~~~t 

~)2 ś G dn ! nas·łę~nvr.:'1 ! ~ 

Emocjonu1:)cv dr·1 mat życiowo~s •n -:acyjny w 9 akt. z uluh1e11cem publiczności c~tego świata 

Luc ;ano Aibertjni ~~;~;':;~~ et:!.~~14~ Elżb~ eta P1najeff i Hans 1'\ierendorf 
F d m t eł en sensaci i mchu I n::-t..,i~ cia ! lczvt ~ytwórczości ! Rewia pleknych kobiet! 
cJllll'.: in g-t. l<a b~,rr tv. -- ~Zocne spelunki. Zvcie hnla'izcze arvstolm1cł1 angłelskłef. 

-('> ' .• ,-:.~ '"'„·i : ~ w • ęJ ... ym o t · j) ~· ::. m ·c:! ~ : 

•••••• •. 
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_ Więc teraz mój skład ,_...st ubezpi~ 
CIZO'Jly? De dostanę. jeżeli jutro mi się 
spali? 

_ Dziesięć lat więziE.Dia. 

Dobroć 
nalwiQkszą zal1tą kobiety 

1 ak twu2rdz1 ks1qżą 
szwedzki W1Jhelm. 

EXPRESS NIEDZIELNY 

# • rezygrat1Je PASTcaa • nie l liczników. 
W obronie t c~ wydała nawet sperf ałną ulotkę w którBi twł1rdzi, , że 
niepopularność łiezników wywołał~ a.kcj_a dyrektora 

jednego ••• z kabarełow. 
Łódź, 26 listopada. 

Niepopularne w Polsce 1icznilki, które 
tyle już wywvłaly wrzenia i niezado­
wolenia wśród najszerszych kół spo-łe­
cz.eństwa, w dalszym ciągu wajdują się 
na porządku dziennym aktualnych 1 pa­
lących zagadnień. P. miintister Miedziń­
ski akceptując swyw podpisem mefor­
tunny projekt „PAST-y". miał jedynie 
na celu. wprowadzenie llirczn :ków na pe­
wien tylko okres czasu tytułem próby 1 

ekspezymentu. Możnaby wprawdzie 
przeciw taki1e1mu ujęciu rzeczy mieć sze­
reg bardzo ważkich za'strzeżeń i jeżeli 
chodzi o zwykłą próbę qośw1adczalną 
powołać się poprostu na iQIQświ:a:dczeni·e 

Berlina, Wiednia i wresz·c11e S<,lmej Szwe­
cj.i, skąd liczniki do nas dop ero, jako 
bezużyteczne i niepraktyczne dotarły 

ale stało się!... L1·czmk1 wprowadzam~; z 
zapartym oddechem zaczęto śledzić i.eh 
sprawność. I cóż się okazało? Prestige 
tych niepoziornych a tak szkodliwy~h 
iin:tsrumentów l·eg,l w gruzach, zos•ł 
zmiażdżony i bezapelacyjrue zdyskwaa­
fitkowany. 

„Mylące si.ę" liczniki dot>rowaddy 
nawet w szeregu wypadkach do wręcz 
nieslychanych skandalów. których epi­
log rozegra się najprawdopodobniej w 
gabinec,i.e p. M.iniistra Mi·e<lziińskiego do 
którego wszystkie w tej spraw:e me-

morjaly i zażalenia- zostz.ły skJi.erowaue. 
Mimo wtęc calkow!tej porażki moral­

nej „PAST-a" nie st.racila bynajmniej ża­
dnych nadziei ,f w d1alszym ciągu z upo­
rem broni swej licznikowej redytu. N:.e­
po.pulame>ść liczników ~mu~ la ją do wy­
liania czterostronicowegj ulotki reklamo­
wej, która jest niesmacznym w swej . 
formJe panegiryldem tla cz~~ć mienawi­
dzonych liczników. Prócz samochwalby 
PAST-a puścifa się tym razem na n~e­
bezpiieczn e i bystre fale polemiki. 

... „Usifowanta s.pófki - pisze w 
swej ulotce PAST~a - nie są należycie 
oceDliane w miejscowem społ·ec·~ei1stwie, 
na czem spółce bardziej zależy, a to 

I W dzięki roz-wiiiniętej od dłuższego czasu 
l3rat następcy tronu &ZMed'Zkiego, agitacju grona osób z bylym dyr·cktorem :: :~t~~~ b; ~~ byłego kabaretu· • .Muime'' na cz·ele, 

się umiłowanym pracom l!iieraddm i ba- które WSZY'Stkiemr sposobami starają sii: 
daniu nie.manyoh ·knj6w i oa<rodów, pod zobydzdć spółkę: Należy ubołewać, że 
=~;~ ~l:: ;ż~~';: ~ podobna demagogiczna i destrukcyjna 
kmji •. ~ toczyła aę na przyjęciu to- O dzriala.Lńość m'alazłą ot\.Varte i szerokie 
iwarzyskiem w Nowym Jorku. Mówi&r10 pole na łamach p:rasy codziiennej" ... 
o mtłości. a 00 za tem idzie. 0 mężczyz- „Oto. oo się . zwię tiprościć sobie spra-
nacli i kobiet.acli ~ i nowego świa-
t&, W'J6UW&n!O porównania. Panie ośw1ad. wę! - pisie w odpowiedz!i na tę ulot~ 
cąły. że ~ Europejczyków ·.tad kę Jedno z Pi.si:n warszawskich. „By.ty 
'Amerykanów. dyrektor kabaretu spiknął się przec1rw 

Zapytaay o 2damie bi:ążę, orakł ..te „Paście" i za -jej poduszczeniem cała 
~ cLzfti .się tmiu t ~ ft ..E• 
,.icjczycy są na.;lepszymi. ikocbamkamł, prasa stołeczna zwalcza lfoz:n:i'kii !"„. · 

· 1oiw~ zbawy, tancerzami i spor- Jak Wlidz:my więc cała hJstorja zmic-
t.O'WIC8JDi; mimo zadędi:a E1tt0pejczyk ma rzać zaczyna na t?ry._ kabaretowe. W 
~ocł~~~ ·-Nasz ®Dl fest bogoboJny, •pani tyła podobno przed ślubem? ten sposób przy.najmniej pragnie ją 
niądz .- ;est mu obojętny, niiemndei oe- - Tak. z pani męianl „wykombinować" PAST-a. Dla nas jed-
ni wysoko, a JDa~ wyżej, ponęty kub-. nak sprawa ta nie jest taka pros.fa. NDe 

~"!:=~~~Skry- Paryski· łil"l·k-królam sedango' \V. znamy bowiem i l}ie wliemy kim jest ÓW Gdy następ.n.ie kotbieta. stała. się 4ł li mocarny dyrektor kah~etu, który z 
ptmedmiotem &y.KmJi. ksiątę, w-dęty w nienaW•ści do PAST-y potrafil porwać 
łmzytowy ogi-eń pytań, W}"l'aził całe uim.a. w jaki ~posób a~anturnik ziednał sobie sympatję za sobą cale s.pot&zeftstwo, tern n!e 
me d1ia ~~ czymiydi. mes- dzikich szczepów? mniej jeEinak i my 7g<C)dlfli jesteśmy z 
letn-,cb Amerykanek, orzekł.. ie m6głby catą op1nją publiczną co id10 szkodltl\\1"105-
doskonale wyobrazić sobie Amerykankę ·W piśmie „l'Av~" ceytamy ,je- przymiwza. z Frall!Cją. P.o długich per- ci lrk:z,nqków, których korzyści są wpra-'liako S'W'Oją żonę, .~e -;-- m~by; hyć llmwe wspomni~ P9W~eściopiisarza traktatjach cizarowinicy, odgrywai<tCY ro 
obdiaa:2'.IOCa. zdołoościa.m1 do m~4 ma- francuskiego T:re1oba, ocpewnym pą,rys- lę miiniistr-ów odirzuciiih of~rlę. Jednakze wdz.ie niewątpliwe aic dla ... samej PAS­
łarM:Jwa ctz:y teatru. lub fet mireć talent JWn łaz:iku, ktocy prz.e.z czas dłużS'zy pa- na cześć białyich gośd urządzo.no przy- T-y. Powoływanie si•ę w tej spraY.r1e na 
!iteracki „Nie mi~ żeby była wy- n~ł w prowń.nic1ach Lndoohin, jatko król jęai·e, pode~ kitóirego odlbywały się o- jakile·goś mistycznego dy.rektora kaba· 
~ samic*ą". Za na;więkną zalcl.ę M,u;„ L krutn.e zian.""'Y· 

t..! d L-~ K i- t'- retu, zakrawa r.aczeJ na zabawną gr-o-kouiety uwda książę oU{'U\.; se:rca. ;, o óW _ awaoturmczy osobnik,_ na~is- Magrena. postano Wił na tej drodze T 
Meta pra~irwa drobni. jest łagodna i po- lciem Matt-ja David de Ma:yreria, bohater dojść do porozumienia. Wyistąpił }ako bo teskę, a nfo powa~ą : polemikę. em 
błaa;litwa dla każdego, zawsize gotowa wy Jioznych slmnda.ld i pojred:ynk6w w r. 1880 ~ i pokonał gl"oźnego przeciwniika, 0~ \Vięcej nle sposób prz.~tonić tern "'aktu. 
sł~ć prośib-1. zawsze gotowa pośpie- wyj.e(;hał do egzotycznych lą.-ajów. Przez wyw:ołało zaozumiia.ł·e poruswnie, wśród że dz:iś cala. zwarta ł:}p'.1nja public:wa 
scr:yć z pomocą .• ..M~ć", iakiej -wy- pe'Wien czas gras'OWał w Saigo,nie w cha- z.groma<lzooyich. zgodnie priecifwńą.. l~?t U.czni'kom . 

. . ~g11my od kobiety, j;e:9t pojęciem w~lę rakter:zie a-jen.ta, dJzie>lllllika.rm i sztuk- _ „Zesłał mnie clio wias duch wojny" 
'drDean,' albowiem t. ~. oootliirwość łączy miistrna:· Oż.emł się z anna.i:D.Hką, ród _ ośw1adczył Magr·e:r'i swemu pirzeciw. W ulotce swej cbwald się PA$T-a 
~ilę aż ~ibo ezęstl'O ze złemi ~ swój wywiodizącą od chiam~, pierw- likowi: _ On to uczynił mnie nietykal- swym roz'\;Qiem, ~tą;t-Y pono szedl „W' 
l 'brzy&ti!m ehairakttetiem •. Kobieta moze szy;ch wład<:-Ow Am,tamu. . . . . . nym __ i n:iexwycięronym. Uozyńicie pró'!.>ę. szybkiem tempię". 
~ ~orem, na~ ~y n.11emws.ze za-eh<> Pewnego rruzu, gu1bern,at<>r - lndochm, Nde.oh wódz was.?: rzuci we mnie osz::·z.e- · · · 
W.UJe s:ię poprawme według wtarty.eh wy- Coostains z.ap!'oponował aw.anttlrll!iczemtt pe:m. Pirzeikooade się, że odhlje się od: A teraz !tasza odpowiedź: 
~"· obywatdowi okam.nie -,pe'Wllej pirzysługi mej pier~ jak od gła.zu ... Jestem synem W dniu 1 lipca 1922( a wię-c przy o-

• W~llieilm ma dz.1siiai lat 43. Wyso- Francji, - Ch\odziło mi-ainowitj1e o .uue- Gein" re 1·nv trzytnati·i·u •ko' ·nc·.-esii') warSZ?"';xoka "·icć 
ko ~zl:ałCl()(Ily, niepospol'itego umysłu, IlllOżl:iwieniie nien:11ieckim ajeniom zawar- - iu~ wo ·' , . . . . J «"'"' . ,,,_ 
włada 6 językami, odbył już pięć wyp.raw cia ttaikitatu z krokm LJaosu, na mocy nac Magrena. mmał tTemę wygłasz-a.1ąc posiiadata 26,746 abonentów; dziś Po· 
do cbńikiioh gąsrezów . Af:ryiki i Ame1"yki któr·e<S·o nfomcy mogliby eksploatować te tNe .słowa, ale ~~~~emkł n3:błrał odtuc~y. siada 34.339. IloŚć abonentów zatem nue-

ł-- .:i_· • ,.,i • " d' ł ł ..... Tb · · 0 ł bl · . t~ a )starszy czia:row1l!Ll'I. s: om pTze. :rnn p<> UJV.1JLOWCJ, guZle SLU ~·owa ..... , zyc1a rnny po oż.one w po r.„i::u óran11cy .,.ancus ł ; kł J , . . kt. ó tylko się nie podwoHa, ale przybyła za-
s~z.epu kia:rłów i skąd przywióiZł do oj- kiej. Zadaniem .May;eny .;byłoby zied.no- g ow~ -~ rz·e : d ·es~ek ;nesiRsz~, 00'.e,,;o ledwo CZ\,;varta część tych, 00 już w r. 
cz;:zny oka:zy lllie'Z'Ilanych gatunków czenie kilku d~kh s•zicziepów. Dża•rai-' o-cz~ tiJ•emy <>' w11e1 ow. zą nami, o 
:ow1e:r.zą;t. sów, Sediangórw · ł i:n. p·od · · sztandarem painOw1.e. 

6
. ·. • t ,~ .l.-! ł ,1_ 1922 mieli teleioriy. Zawstydzają~ to 

f ,_,_ - -1 t · t' · e..,,o p.Mil1ę n.e..,o Ulioa az'.hl\. parrys- ,,Sz"';bk1ie tempo", nikl"'' „rozv.T'ój". 
hl~~1t C'el•em s ror~dn;& krtsia.m- ki przedz1erzgnął s'.ę w króla Marję I... .) .r 

M s ;e?o .on?• ka. C·lo za1 et'? 1' 211.ę pOI rzyz·o~ i Niestety powod'Zenie go zamroc;>:Yło. Nic lepiej jest . również w Łodz!., 
nilSZ reporter zanotował: wa~;::;e;;.cij~ł p ~~wtej ryzykownej lwl ła·4ca sbdangów ~aczął udawać '{~po Wpra1wdzńc tu ' w ostatnich czasach 

Ż 'łcik S · „ 
1 

1'„ '- t · · __, i .:t_ d · k eona. ilość aparatów \vzrosla, to 1·ednak tto-o tanisiaw zam przy u i;:" lYi:ie iro. uo y 1 os;ągną1 ·naw;po •zi,~wany su·- C' · ~ł . ywoI'ały . -.·, . . , . . · ' , ces. . 1ą6 e. NYP. raw_ y_ wojenn_ e, w · - , t:r b · t 1 · dz.1aine1 16 skradł nahiału na sumę 19 zł. . . m·ezado;q·oleme wsród tubylcow - pod- maczyc to ·ze a na u.ra nym r:ozwoJem 
50 6r. na sz;kodę S77roJańtSikiei' Józefy W marcu 1887 r .aku, w towarzystwrn 1. d . k •1 1: - h ~ , miasta w mlarę cze-go musi przecież 

"' • _ 1 • · -„ . , · · k 1 · M l ł b:' w a . Th! !fo.a zaczę . si.ę ur ,_yc. zam. we wis1 ZC:l!lesle gmma Bud.z1s;:,,~w1ce. zony il. swego 0 egi ercuro • zag ę "' . 'l M · I • ł wzrastać sieć te._lefoniczna, która dla • • • ' , . &ie on w n~e znane okolice Arnnamu. Dużą Pe'N-nei nocy kro aria spaKowa 
. Bedlik M:ch~lina bez sfałe,g~ xme·1sca p~moc okazywaH mu .,mi:sionaru;: fran- manat.ki i uciiekł do Europy. mi1asta przemysłowo - ha11dlowego jest 

zam. skradła P1e:r~ynę .~·~rl<;"sc1 100 zł. cuscy, którz)' cies.zyli się wśród tybul- Zarab' ał na życie handlując orderami alfr1 i omegą norrnah1ego ż.ycia. Wiei­
z ~a~kopu ?1171 Ecy Kila:nsik1e•go ~04 n.a ców nfozwyklą popul·arnoś'C:ą. Zi·ednaw- któremi po.dC'zas swego królmvania :>bda kość sieci wzrosłaby jednak o wiek 
S•Zt '0 ę an-czy wy zam. w tymze do- s1zy sobie naczelnika szczepu Babnax za- rowy-wał pDd1w~adm.ych. Że jednak intere- wię~ej, g-<lyby nic zachłanna polityka 
mu. . brał sdę Mayrena dio „na·,\lr:acą.ni•a" na sy s·zły mu nieś'4ł~etn.ie ją: w mętn.ei wo- ' 

F_ajg~e!hla.t Mendel zam. pr~y ul~cy francuską wiarę wojownh:-zych sedan- <lrzie ł1owić ryby. Przekreśliws·zy całą swą PAST-y, która działalnością swoją ra­
Gdansk:lie1J 61 przywłas1zczył s·ob1e pal!f:o gów i dż,a.ra1sów . d,zialalność na rzecz f' .r.cji wszedł w czcj \\'Zrostowi temu sfa; przcci\vst:iwla. 
otrzy.tnllille do mcrzycia warto.ki około 250 Se.dangów zwłaszcza ce.c;huje mś-ci- •kontakt rządem ni1emi2ckim i usiłował Śmiało rzec nJ:OŻll:l, że gdyby nfc liczni­
~· n~ svkooę T~~ Hu.ny za.."ll. przy ulicy wość i okrucieństwo Moriders·two nwa- mu odstąpić swe prawa do prowincji se- ki - Łó<lź p-osiadałaby już tyle apa:ra-
h.oo.s-iantynO'Wl5k.-e1 28. żane je'3t pr•ze.z nich za cnotę. Mlodzie- d.angów. t, ;v co ~\hr"zawa 

W.iśniewski Jan zam. przy ulicy N0- IIliec ze szc·z,epu s.e-dangów zostaje uznany Interwencja rządu frrun-cus.kief?o · ~r~s I 0' ' '·: , · . . . , 
wo~Zair.zerw\Sllciej n<r. 23 p<rzywłasz.czył so- zia mężczyznę po dolwnaniiu pierws·z~j położyła machiin,a.;::om byłego króla. Wy- PAST-a Jednak rac padtlaJC się, n ·t 
<e rmaJl-e·mone ~'Zy.na rynku Leona!da zbrodni. . . ISiieidJ.ony ~ F~·an~ji J?owę~rował on n~ '~- składa broni i z U.czników ni·e rezygnu-

~rttmo.nełkę ~av;~eiraiąc~ 94 złote, p1er- Maygr~na, C'złoek z~(ll~W<aly t przeb1eg-1~PY mala 1~ik,1e, )~rd1z•1e d:oK·onał hurz~1w.e _r~o je mimo wyraźnej i stwierdzonej i::h 
rmek złoty a rorzine doKutlllel]J;ty na szkCJ ły zapr-osu:ł prz,eds.taw1e1,eh tGg0 szczepu zywota. C1:ało ;c~o sp10Gzę-ło w he"?.1!11 en- , 1,„_,„1 , „ ; · ·A ' ". , ''ad'is Pa"-: 
Z . „ St · .-l l' d ' d . . " 1 • l •' 1 sz \:lfUJl,\OSCl. vvuęe QUO ' ' " „ .awt'e')'l · anil;:,i1aw:v zam. przy u ;cy 1 rna n.axa• ę 1 za P'Osre· 1mctwem m rs;•onE?.-

1
· nym g,;·co.e1 n.a CJUeal airi.a VI Atl!l'I Fi · • 

· · ·„"'rsildej 89. - lrm Ltigoylna , zaproponował zawarcie Ruinjmo to''?-
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• 
lmponuj~ca wizja .Lodzi ~ na filmie 

• .,.. ' I 

Arcyfilm polski według genjalnej powieści Wł. St. {łe y m o rrt a, lauerata nagrody Hobla 

ZIE .IEC A ., -
Realizacja dyr. A. HERTZ i ;nż . . Ż~. (;NIAZDOWSKI 

W ROLACH GŁÓWNYGH: 

Jadwi a Smosarska 
Ka rol Borowiecki. 
dyrektor f abryk1 K. JUDOIZa-UeDOWlki ~~~;c BW'1e~ ~ ~~~e~zlro~ie~:i~~~ U. 6ruiitZYńSki~ Wł. firabOW!kł ~;e~~~t ~uac~~i~: LU~Wik ~Bll~i 

M. Gorczyńska, Józef Śliwicki, Mar'a ""odze·l~wska, ~uCl'whc Law fiski, 
Paweł Owerłło, K. Krukowski. Julian Krze~matskij, Czarny łaJ:>ędź Loda Halama. 

Tańce Wlfkona zespól Ko'$zutski Girls„ 
' 

Rzecz dzieje się w Łodzi, jej okol·cach 1 ma 1ąt~u z1emsk1rn w Łow1ck em. Zd1ęć ·dokonano w Łodzi. na terenach fabrycznych W1dzewsk •ej 
M nuiaktury i Zjednoczony1 h Zakładów Przemysłowych .Sche bter 1 Grohman • w Łodz1. 

Począteic przedsławien o 1 30 · · ., · Początek orzedstawień o 1.30 

nutmny . i~oión w1:euenia iie 1 1iinń;twa 
wynalazł pewien azjata z Irkucka. 

Paskudne ,,sztuczki'' rozwodowe 
Przed.lsfawiciel azj:a.tyalciego J.udn bur,skrzynię wraz z mwarjokią dJo rwą.ce; . . 

j.atów, Dongiar Dahszi, zam1eszikały w Ir- rzeki. W Budapeszdę · zakoticzyl się osta- dziła, i·ż hrabin~ utrzymuje niedozwo 
kuc;ku, należał dp najbo.gats1zych w tym Wprawdziie zaraz rozpoczęt'O sikrzęt- tecznie skandaliczny proces hrabiego lone stosunki z literatką węgierską, Ce-

zdegener.owanego magnata ukarane przykładnie 
więzieniem. 

cze ce<:hę, że był n.ajwię:ks·zym p.jaldem ·odnalazł. Widać pra,d poniósł ją daleiko zejść się z swą żoną. Kamerdyner i pokojówka wtdzieli to 
mfo.ście ludz.i; posiadał jednak i tę jesz.. 111e p·os.zukiwania, Lecz nikt skar<bów niel Rafaela Z1ChY,e'go, który postanowił ro cylją Tormay. , 

na całą okolicę. czy też zasypał śn1egiem i piaskiem. ·w tym ~lu- p~zplropil wta~nego ka- podobno przez dziurkę od ~lucu. . 
Jako praeromy człek, me ufający sto Teraz, ni-e mając już ani grosza, Doo.- m.~rdy_nera l n.oko16w~e hrabmy, pole- S~d skazal _we ws~ystk1ch trzech in 

sunikom sąs1edtkim, burjat cały swój ma gar jest pewny, że pić nie będziie, że caJąc. im śledzić swą zonę. . stanCJacb hrabiego Z1chy4~ na kar~ 
ją tek tirzymia.ł w złocie .i, kosz-Łownościach więc mu śmierć pila.eka n.ie grozi. ~1e mając j~j nic . do zarzucenia, .na- więzienia za oszczerstwo wtaS.neJ ż.Oll~ 
oeen:iaino go co .najmni-ei 10 milionów Jo · klomł do ' zeznad sluz~ę. która stwier-
tych. A gdy się upił, nigdy n.:.e mbwił, że -----
przepił sto ozy tys:ią<; rubli, tylko, żie za­
p,łacił pierścieiniiem czy hmszą brylanto­
wą. 

Leci; już od wie1u miesięcy Dongar 
upowiadał swym blsl<lm, ;;;.e ma zamilli.r 
zupełnie zel"Wać z płja.ństwem; w tym oe 

Zamach na więzienie 
w Sofii. 
Budapeszt, 27 listopada.. 

(Agencja Tele11:raflczna .• Exi>ress") 

Z mlqdzynar;odowtlgo turnuJiu b1lardowogo 
w Bflrl1n1tl. 

Poensgen mistrzem bilardowym. 
lu ·uczyni coś takiego, co wszystkich 
Zdziwi memiiernie. »Az - Est" d.ooosi z Sofji, d:ż !>od.czas Mdędzyoarodowy turniej błardowy, 

DotigM" zbyt dobrze Z1I1ał skuiłci pi- ćwiczeń ~leryjskiicb pod . Sofją dwaj który odibyw~ ~ę od ldlku dni w Berl1-
C.n' ·stw·", '!.JV\z· ""J·ci··"c i',.,·go _,_on· "'Z ł „„ ar,_tyler. zysc, 1. w.yoe·l.owah dz•1ał.9. oo . PO;- ni'e, zaJmńczOr.iy z!;)Stal ś:wietnem zwycię 
,_ ... 5u 1 ..,, "" . .,., .slK .... ?;fl ....... b k truł 1~ ~ stwem berlińczyka Poensgena, któremu 
del:1rium trem.ens. Mysl o takiej śnlierei il.S . Ie Wiię~J:e'tllLe 'l. :vys \ gr~na., udało się' ńawet pokdnać "mistrza świata 

~ nie da•wą.~ mu spokoiu; mówiił tedy do który .. rozbtl m?r więzienny: Komenilant be1lgldczyka ·MióonSa. PP. trzechdniowych 
. w.szy.st·kich, że przed llliczem się nie pow- batep1. ~.auwazywszy podeuzane ~~ho walka-eh w}'!lliiJO przedsta.Wiad'ą si... na-

Dommering - Hołandia 3 ~ 
2448 J>WJ któw, 6) Poenter - Berlin 1 
zwycięstwa 1961 punktów, 7) Faron: -
Francja 1 zwyoi!ęstwa, 2319 pun.lctów, 8) 
Unsheim ,..... Belgja 1 zwycięstwo 209' 
punktów . 

-"'--zvn„„ by·,,& „;ę ,__,_:'°"'0 •gonu „ ... t .... ~ wam~ .s. ę airtylerzyst6w •. zastrze~ł ich .., 
Ilf..,. J--. 

1
"- .,,. ucuu ... 6 „ """ ............ na nue1scu. Przypuszcza!me chodzi tu o ~tęp\.Uą'oo· : 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
Pewnego dnia zidfl.1l!Dlen.i przyjaciele zamach lkomunistycwy. Artylttzyści 1) Poensgen- - Berio. 6 zwycięstw, 

$pOSk?:egH, że Doo.gar coś dłubie ;ttzy mie-11 pozostawać w zmowie z 1komun'- 2503 pt.mkt~w; 2) 'Me>Ons · - Belgja 6 
swej skrzyn: peln~i foosztawności; ładuje stami, którzy PO<Lczas paniki wywo.Jawej ztwyclę,stw 2409 pankt(>w, 3) vain Belle 

. ją ~naw~z .. z m1lj-on:owyq;t tym ~karbe~ , bo_mbardo.wa;n·~m w,!ięz.ielri.a. z.aimierzali 5 zwy(!ię~tw "?639.punktów, 4) Corty 
*1el!'owiał srię Don@at" ku rzec·e il zrzucił ·uciec z więzu~a.. . - Prane~ 4 ~WYC~tw ~1~7 punkt, 5) 

re H. CONWA~. )t·-....----------.... 

'-~~~--~~~~~~~~~~~~~~----~~~~--

" 
- TO" pan p.rzytn~ósl m1 dzisiaj ltist? pad preyciszon-ym głosem, - bo ~ł 
- Tak.„ , tu spótriicy Petrowa. · 

· - Na;J»j,e si·~ PatJ. ozetoś? - Od.de? 
Przytakinąił skitnieńdem głowy. - Przy czwartym 500łlru od n~ ... 
Podszedlem do bufetu d zamówiłem Spo}rzalem po cłrwliJi w tę stronę, tak 

flaszke wóaki, kielbasę ·i chleb. To mo- by nllie zwr6ciito to nliczyjej uwagi. Za­
je postęjx)wanl~ Wilclać bardzo podobało idirżalem mimowoH, przyj,rzawszy się 
się jegomośc1owtl~ który ze mną siedz_al, twarzom kompanów Petrowa. Wyglą­
gdyż kamienną jego twarz ; rozjaśnił na dali na ludzi, dla których zamordowa-
chwilę uśmiech za<1owolenia. nie człowieka l1lLe jesit poważniejszą 

55 Zal . • . b td- ·b .ed. ć kwestją. niiiż WyJ>iJOie butelki wódki; · , Pr 1,:• ·ezato m1 ~ zo, ry go ZJ ,na I · ·.. . . l , z.esuismy przez pogrążone w I kimś brudnym kLtłu. Domryślilłem się, że dJ~-- 1. b' C ul · d ń ·- .-, . . . k Rozmawlah z sobą przycrszonym c·em · ś · r h od • k: al'. ,ia se i1e. z em o 1u11UJJCyJme w:ię - · · . • . ~· no. Ciac. P worze i s 1erow ;1sm1 był to właściciel restauracji, ferman. fa . .. do p tr a głosem, rzucaJąc od czasu do czasu spo1 
się do Jed!leJ z klatek schodowych. MoJ Opodal ni·ego przy krana,ch od plwa s1e- sze ~au nue, mz . e · ow · rzen1a w moją stronę. Byto 1ich dw6cl1 .j 
przewodnik · nie odezwał s.ię do !1mi'.e . . p k'lk k' 1· k h ódki zd przez cały czas anii jednem sf,owem. Wło dz.iata na wysokim stołku l~~na, młoda o 1 u Je 1sz 3:.C w , ecy- jeden blondyn, o ospowatej twarzy, dm.o; 
żyłem niespostrzeż,e.nde rękę do kiesze- dziewczyna o oczach, wyrazaJących uu- dowalem się na ryzykowny krok. gi - mocny bnmet, wYhitny typ zbrod-' 
Uli i oparłem paiec na cynglu. dę i smutek. - Chciałby pan zarobić grubszą go- niczy. 

Restauracja f ermana z.najdowała się Gości byto mało. Sam: mężczyźni. tówkę? - zapytałem plenipotenta Pt:- - Oni mogą też zarobił ... 
na parterze. Już na p;erwszy rzut oka, Zriali sdę wszyscy i rozmawia1l ze sobą trowa. - Nie ... nie .•• to niemożliwe ... Wiem, 
gdy tylko przestąpiłem próg jadłodaJn!, • . . . , . 1 

skonstatowa.lem ż.e zakfad fermana nie na głos, choc sn·edz1eh przy roznych sto- Spojrzał na mn!ie z Wyraźnym nlepo- o co painu chodl7Ji, aiłe to jest 111iiemoż! 1 -
należy do rzęd~ tych, w których z.b ~e- Likach. koj·em, jakby domyślając się. clio czego we„. Boją się zanadto Petroiwa ... 
rają silę przygodni goście. Gdy wszedłem do fokalu z moim prze .z.mi.erzrum. Ni·e odpawiedz,iial mi me na - A pan się rllie boi? •• 

Sam choćby fakt, że restauracyjka wod1nukiem. uc;chl gwar ro·zmów I wszy-· moje zapytand·e. . - Ja?.. Nikogo się rni'e boję ... : Nie< 
z.najdowafa się w głęhi podwórza, a n.:e stklie spojrzenq1a zwróciły się w moją I p· , t . zI t h . mam dotyichczas żadnej zbrocln~ na su-
z frontu, wskazywał, iż pos'ada :harak- stronę. b-I' . ikęc .ysięcy 0 yc moze pan za- mieniu ... Onli - to zawodaw•i ban<tird ... 
t · t I · t 1~- ' z · r · · · d t i· ro c, Ja me... P t b łb · h d~ • J r' "'"i..-:„1 er, ze a\: powiem - owa.rzysnJI 1 rue aJą em mreJsce przy Je nym ze s o .1- • . · e row y y QC wy 'Glii... . a - V'IJ'"' 

Jest bynamndej przeznaczona dla szer- ków i począlem rozglądac się po sali · - : 85:5,··· - dal mi zn.al~. bym prze- dopiero począte'k ... Bylem robotnikiem,; 
.s:ooj kHjentelii. Nast rój panował tu .swo- szukając Pctrow:a. N:e byto go jednak stał mowie. pracowałem ciężko, ale teraz stracfuteml 
bod.ny, nii~mal familijny. tutaj. · Obejrzałem s~ ę, sąd .,.ic. że Petrow pracę ... 

Była to duła sala, w której stały po- - Gdz:ie jest Petrow? -: zapytałem przyszedł, l_ecz nje zauważyłem nigdzie - Hm ... 
· ro~staw ane gęsto stoliki. Z lewej stro- ponurego jegomoścta, który usiadł z,e rosja.nffna. . Zrobif.o mi się żal 
n'y obok oknia z.najfował się hufct. Ut mną przy stol '. ku. - Czeg.o pan Siię boi... wego człow:·eie-. 
którym stal 111iski, tęgti mężczyzna w ja- - Powi'Il!i-en rlliedtugo nadejść- - Nie możemy o tern mówić - od-

tego ni:eszcz.ę-śl~ 
' l 

I 

'Il'\ ) ' • 
LW• C. ~ 1 



fXPRESS NIEDZIELNY 

1i ezpieczeństwc mkspłozn . w gazowniach.' 
Potworna katastrofa w- Pittsburgu nakazule~ przedsię- _ 

. wziecie środków _ost.roznośei. . 
Wybuchy, któr_e . p-pcbłanęły tysiące oi~ar. 

' ' 
Stir.._ katastrofa ektplozfł, kt6ra celan zib,a4a.ńia prr;yczyn kała.stirofy ł za dzenła telegraficzne ł telefoniczne w 
~ tak wie.Uue szkody w północ rządzenia iakieh śródlrow' ostrołmośd, promieniu .30 mil anj!ielskich. Jak wielką 

oo-amerykaóaki•m Jrtiełcie, Pittsburgu, aby ina prxys.dość ~atastrofy tego roJza- była siła tego wybuchu świa<l-czy fakt, że 
inale.ty do tl"C'h rzadkich wypadków, w ju bvły odemotl we." ._ poc ąg towarowy, oddalony o 3 klm . .;O• 
których zaiklady i.azowe padały ofiarą takie ekspfotje chemi1cali:i należą stał przez ciśniett.ie powietrza wyrzuco-
twYbuclió-w. Liana~ 1111 wprawdite nie- na s·zczęście do rta.di:,ości, Nai·azęstsz:e ' ny z szyn.. 
raa mnl•Jn.e . eluplozl• lfazowe, w czttsie eksplozje 8inlunicji, . któr-e co jak.i.$ ·~as, W ostatnich latach kronika eksplozji 
kt&-ycb cały dom mot• aię r.a.wallć. Ek- w r6tnvch krajach się· zd·ar~ają. zanotow0ała wybuch prochowni na wys-
s-plo-ii• t. zwyklie wywołane '' przypad- W ausii 'Wojny· ek$plodował olhny- pie Csepel, koło Budape:s·ztu i wybuch 
ilrowoo.i •:tkod:r.eruem rur ga.zowy-cb, Sa- mi skład attiU!tl~ejii w J)()hliiu Peters·bUr· składu amunicji w Witkow:·cach ,łlcrd 
m-e f.a.JJOwn~. lłl6re ~z~toktoć Z!Uljdutą ga. W grudittlu w '1~11 r. stra~·zlłwe ni.?- Kirakov•em. 
się w W-od.ka miuia; '' olocione tak, sz.częście zdarzyło t.ię w Anglii w 1ali- W chemicznym prze.myś1e nigdy nie 
piecJlOłowł~ pelitu, CMlrotn~hi opłeką, fax. · · , - .,, można być zupełn·e zabezpieczooym 
te idebnpi«Se6stwo ekaptozB wydaje Fnmcusifd parowi-ee · „M~f, 131anc", przed n.iesz·cz.ęśliwymi wypadkami, de 
się prawt. wykluczone. · wiozą:cy amunicję .~etzył się , z jednym od czasu katastrofy w Opp8u pnedl'łę-

W Pttt.~r'fa. na.1wld~ef pny ro- *!alkłem I został prze,teń na poł'Ctwę prie vrz'ę.to. c1ały s·Mr~~ śr~ów, maj~cych 
botaich repa.rccytnycb. me uwr.~ędn1q.io etęty. W'ln·ólc. pądem . ła·dUile.k ekq>~odo ummeisizyć to ruebezip1ecz~ństwo. 
m~y'flA ... ·oJ.ków otlroii116'ct l I le· 1 •ał & pół.ą( 1,_eairą~a :: ?rite~·ósł . .S!ę'. ~' · r0nirewa1 p'raw{e W k~~d~m g,~podar 
go powodu ~pałlł -'• fle'!;-ec'Wou, wypeł- zabudow9.!llła . por·tęwe. w Halif1e. Ta.m vl sł'w1e w.spókzes~1em posługu1ą się ga­
.,Joay 100.000 m n. i.a.z.u. . . arsenale ,- pt~echo·wyw·an'o . tySiące .•ra!a· zei_n i .ponieważ '!" każ.dem mieście· -n.aj. 

Panie-wat olbnymte dlalen.W, 11afrtit- t6w1 które elmp!odQwały, D!SZcząc . ws~y- diu1e saę g.a~owru:a, w ęe katast.irofa w 
ueł. at.ipl.e:rw tltk.t.plodu~c•ł warstw, , •• stko wo.kóL Pon .ewat w pobliżu· znajdQ· Piittsbu1rgu mogłaby wywołać pewne 1:1.­

• łliliosło fo w łór" oJby balon. "'l~C: wały Ilię liC'ZJtle domy dNwnia.ńe, więc; nie-p~kojein1e we wszyislkich kra;ach i 
pncwa.tna nęU au:u sapa.Ula .„ dopie ogleó znajdując . obfity" pokarm. wseystko wszystkich miruc;ta<:h posłu~!Uiących się 
il'O ud młutem, a zbiornik fa'ZOWf, w wokół obrat,ał w giuz, '-igl.i:szocza i ~opiól. gazem. · · 
cbwłli, fdy ·rodatywal si~ w kawałki, ro Wł.aścivtl9 do le\:: póry nie stWietxizc).: Swego czasu fowarzy$bwa kolejowe 
Wł Wl'łll!eni. oJbn~ pęk&~ceio no s cah~ Rewnoś.c ł\t · u.~ oa~b, :tgmęł·o _w w6z:~~tkiioh kraiow po. katastoroHe „.kg„ 
llrH•t1l bombud.ułąotto m.łuto. cuai• . te1 katuilrofy, Ta:mteJ$~y ;sizef po- pl'OtJ·l w poc ągu posp1es-znym ekspires·o. 

Dotveibcsu me zdołaeo,,d:oktadn.i• óh- licii obliczał łlośd &abiłycb na 2000 a -ran wym koło BeHizony uznały z.a konie·c:zme 
lczyć łilO$ci · za.h,tydi a·le a pewno4ci- nycb na 3000, Sikody m.ater.jafine wiyno- zaist~pienie <liświetlenfa gazowego elek• 
utradło "tycie pne.Jo 50 osóJ,. Ponadto siły -M-ele · mfilrori6w , dotair6iw. '"Prace . rili- trycznoś·aią. Uzasaidnione j-eS't tedy pyta~ 
eetkt racnyt:b przełtanaportow&fto . do tow~cze utntdn.l.ane 'by_ły i~'Zc'/e ,pr:tez, nie, r:zy istohn~e prz:wbldy gazów~ i ga. 
apił&fi 'fi Pit~ WOO.. teł ka.ta.atro to, łe w l'OJ'Ołe nalała w{iW'C'Ks gwałto-: ,z,own.e w środku nuasta ,z.agr.a!a:Ją be~ 
ły w~e łDM ehploz). pz,owe •lat we,a burza,_ł p , wy~v.ich ' .?JD'.nąyl:. ur~- pieczeństwu ogólniemtt? . 
•l&lnkh. łttón pooi.a\tnęły ia eo~ D.le- wwiłz a 11 && · ''*"""' **• 
:wie-~ 'Uoś4 clia.r1 ~~ 11, mikomemł ·. ·' · ; ·., - ... 

Prized rokiem w Bwl.Lńie ~ł dom, ··' 
pord.włd ... . wydobywf.~ llli• 1 a .-. 
IPO~ ~ewocl<nr Mtll li~ ~ 
~ t-,_ -.mym uaaie dorueai~ 1 Fran.. 
cj1, te ~d!l"'J' pr..gryzły rurę . gnow, i 
lc:'ołały pnu to~ w pewnym 

' ~ · ,, 

I ,. 

I'( 

- Wiesz, wynaTezi101r.o · podob110 }a­
kii§ aparat do myci.a talerzy. 

- Ja już da-wno korzystam z takie~<> 
aparntu. 

- A jak on wygJąid·a? . 
- M~ czterv łapy i t~.id ,język. Jest to 

pies tno·ch chlebodawcow. . / 
„.~···~;-..,.,a.Io)~~~~· 

Ameryl<:inin 
James J\\Jor 

był maniakiem na punkcie · 
oszcz~driości 

1 za to sąd w /Vew~Jorku 
skazaJ go np 3 mics1ąco · 

w1qzren1a. 
Dż'e\vlętnastolet11j amerykanin, , Ja­

mes Moore śmiało ·mógłby. o sobie po- . 
wiedzieć, ze Jest najosZ:C.T.ęduk:jszym · w 
całym świecie człow '.ełdem. Potrafił ou -
w ciągu czterech młe$ięcy iyć tuk, iż 
wydawał dzienne tylko . po S centów 

1 (czyli czterdzieści parę groszy), calą 
:i r:.aś płacę za ten czas w wysokośc. 5HO , 

dolarów złożył w banku. Zarab-iat ire­
szą po 30 dolarów tygodniowo, co t11u · 
wcale latwo przychodz to~ bowiem 
był mularzem, a ten ta\Vód jest w A- · 
meryce oplacny bardzo dobrze. 

Wieczorem. gdy j1it było po robocie, 
mfoJiy James szedt do dobrej restaura­
cji i ~adat tam świethą kolację; 1(e pta.; 
ci? jednak za nią nic, r.10dejaMwal się LYl-
1<<> umyic a uaczyó w kuchni. Oo następ­
nego wieczoru nie Jadł nic I mówiJ, ie 
mu to rohi bardzo dobrze. bo rozwija a-

\ł ... '9ł6 „ ........,. w C'Mrłot­
~ • -:i. pooło.ły Ami .... JO 
os6b .wl.f'o ci obra!ea.łom ·• powo­
du ~- stt. - Wówora to pewl._ 
~ HDlkił 914 na •w•ł ppod,.U. 
• ~ pciikł6cłł w i.a 1po1ób. „ 
_,'..AM!<tł rm-, pao~ Gdy w eł,gu · 11ocy 
~ ~i .t. 1 b6lem głowy, 

• jedna a Jt<,bi~ chĆ'4lc litwd.erddć przy­
czyn' p'l"~gCł 1:1aduohu, upa. llła lam­
pę, g~z natychmiast ekspfodowal Wal\· 
ce si-ę \yS'kutek ;rybuebu aiury pogrze.. 
b~ r6wnłęt .-awcę łellO nieszczęśqła. 
1Wsz..Ym1de te wypadki, pomimo awqjoej 
o'kropnołcl, ble<laią przy os1oailll:ej .t{ata• 
stroflie w Pitt.eburgu, która m10wu nie 
lhrównufe pod lngłędem groą I .>z• 

. . ' 
, _.,. . . , pe tyt. 

t'· ' · · · ... · - ·Czytam wtaświe, t·e Sfasiio wczo- Ne wydajac dzięki temu nic na je-

ma.rów, mn„ ekaplozfom. 
I telt_ naprzykład 20 wtześn.la 1921 to 

ku, nutąpila mplo~a w Oppau w B•­
de.nfi, ·w ;t.unteiuej fabryce. sody I anili­
ny. Setki . 1"0bołDiik6w utraciło ,.,6wcz.u . 
życie, a wielu z tych, którzy odnłe·Alł ob.. 
irażenia, zostało kaJe•kamt na eałe tycie. 
Cała wiei Owau, licqca 6.500 mieszkań 
ców, :rioStała k.ompletnł. miszcz()a;a a w 
prcxm.ieniU 80 k4m. c:łśnieni• powietrza 
wywołane ebplio~ w-yrądziło powu­
ne szkody. 

W Mamm.tmłie, w Ludwig.ha.fen, na­
wet w Darouztacle i w. Frankfurcie 
IWY'Pa.diały · nyby K" okien. ' 

Okirzyik przera!enła wslrzl\!ttll\ł · "'6" 
wczu. .cał\ ·E~ W dtototio iłed;iitwo; 

&&&lllFH •• - -

...... MóW'lfl'tłl11U.-~ urodie~ · .:..:.. to raj po raz pierwszy' wy~r, pował w te- rlzenfc; Jamu111 unikat też innych wydat­
l}łic. nya.u 'Je.st··metrYklf1mbi:Ctyl · :ii, · · • atrze. Publiiezność. szturmotvata do kasy. ków jo.km~jstararini.ej. Mydła oo wła~111.~~· 

_,,,. To . tet 'QP.ł te'. swóle-mett'Ytr'q~', · - No I natural·nie mus1ieli pubHczno~ go, użytku nie &lOtrzebowa,, h? miał .aQ 
diztermle lałsz.uJA• · · ' · " · - · dosć, myiąc tałerz0; golerrn się mvazał 

r - • I za rze.cz zbędną. Gdy z. a~ trzeba .. byto się _ 
r ostrzyc SZedt do Sl:kOfy fryzjerow i ka-

p k• 1•:' Id R"" ldł "' zał &ie strzyc jednemu z. uczniów jako · r~'DG-US 1 · ·n· il O . 1· 112 "I o:irważny człowiek„ nie boja;cy się nieu-
. li' ~I. • il · li • m·ejętnych pociMnięć · masZJi:nką <lo 

Bandyta, ~ który cieszv:ł ,'._się svn1patją nawet wśród... strzf~~=!ie? z tym wtaśnre , bylo najgo-

: • - ;: 
1
; • __ .ę,~;Y,f b .oHar. - . , .. rzej. Wvra:wctz!e nie stan-owiło .to dl.a 

, .; „ - „ -"/ ·' : , . . . . ; , • . Jamesa fadn~go kłopot.~ wy·nat-eźć ::wy~ , 
Byf mim wrtS§nlak .z Prowaincj1, który nieraz zwi-acat skt..adz1ooe przedmr·oty o0- godne ! bezptatne le·gow,Isko, odkrył 011 

w 18 w:eku wlódł awanturnkzy żywot · sobom poszkodowa·nym, .q ile przekonali nawet, że w kOł01 podz~emnej sypia słę 
rz~Ziimieszka w wielkim stylu. . · :,'. si:ę, że z.inajdują $iię w tmd!nem poł·Qże- dOskonalet jeśli tylkl,l n!-e ma .. się zbyt 

Oaspard Boins urod~il stlę w f. 17:16 ni.u. · wygórowanych wymagar1. Ale tą. \V·faś-
we wsi Besse sur lsset jako sy111 zamoż- N:iedługo jednak ' mógl rozkoszować nie nowoJorska kolej po<lziempa zdra-
nero gosPQdarza. Od naJwcześnieJsieJ się wolnością. - Już 'w r. 178.0, ws~utek dz:ta go kiedyś. · .. 
młodości Oa~pard ,miradiał · W'\elk.o~,a!ir donosu jednego .ze ws})ólntków <lostar Późnym wieczorem, nremal przed o- , 
skh! upod·obainiia.., 9qmagał s;.ę , by go ,u- się Oaspard 'w ręce. władz. dejściem ·ostatn!ego po.cifl~lt, James 
c.zono pięknych manier, a nazwisko swo Proces wytoczony francttsklemu Ri- kupował za 5 centów bilet (to właśnie 
Je ozdobił >lepiej J?rzni·iącym :- ~t~y.dom.; n.ald:niiemu obfirtowa:ł w kom~czne mo- stanowiło jedyny jego w Ciągu cl n a 
klem de · Bęsse. Ma,!k·aje!fo · k.~bieta.słaba:l _menty.: Wiekszość św. aclków, rekrUtuj~- wyda te~) nie siadał j-edhak .do wagonu. 
obdartaina choroblrWit.~ntazJą lubhda ~- · qnch się z pośród .,ołiarh Oasparda dę l·ecz loko.wal sie w możliwie . naiwygoo;. 
po~:adać syn~-O\Vli dzl'eJe słynnego roz- Besse z.t.ożyła przychylne dlań zezna·nia. nl-eJszem m'ejscu tunelu, układał się do 
bóJmka Mandnna. . . Zdawato się, ze ~ sędziowie dadzą się snu I zasypiał bardzo szybko. 

Młody Oaspar.di .-postanowił · ~ść w porwać prądowi ogólnej sympatii. Jed- Jak z tego widać. p. Jarpes Moon 

Do,, m"lą •aksyku. jego ślady. Karjerę ''S'W~ rozpo:zaJ ;W_ tialn~.e ówczesne Śądy n.Jeubła.gane były iyil barid•zo oszczędnie. mógł wiec U.• 
Ili 11 l'J siedemn~stym . ro~u ż.yofa. Zebra,J ba.i,dę dla gwałcicieli prawa. zblerat owe 500 dolar6w. I · byłby ze- ' 

Z kt8fU Wl'etzne1·· reWOIUCJ•i k~ndydatów I zaeząl O·Perow31ć , na.~oś-: brał nieskończen · e w~ęcej tych dolart'lw1 
c1ńcach. przez które przejezdzały meraz Z ca.tą surowością osąd~ily rzez,i1tn~ie- stdvby nłe wstedzle ObeCha I wszystko 

uciekło ćwierć miłj' ona dyliżanse i karoce wl1oząq~ bogatych pery szl<a, skazując go na rortury i karę śmier w5ertząca amłicJa. 
d-"' · h T ·• 1 • .- ć · · A. o ci._ Oaspard de Besse odz ainy w koszulę m 1 od t t 

in·teli"genci·a·. . ivznyc . . r,ze11a : Przy~na • ze i1ml: 1a- . vv czas, e wyg nt..s-o n~ ·egu w u-
spard zabter.al si·ę efo . dzfola' na1d1er ele- z zawiesz·onym na szyj POW rozem pro- n·el.u nas.zedt . Jamesa poHcjant .. r wy-tłu-

,~ z d k · · · · wadzony był ptz,ęz ulice mlasta Ai7< do · 1 d b' · "' t. ~ • "' · h ' ' r>0wo u betustannycb wojen do- ganc o. , ... , ,. . k • , Z .. 
1 

T - maczy mu o 1tnie. ,-,e l\OteJ rou.z1.em a .' 
mowyoh, niepokoJó,w i prześladowania Pomagat 'damom wysiadać 2! katety; ósciola . bawuc1e a. rzv.mając w dłon·i służy wprawdzie do PUbfićZIH~go u~yt-
katollk6w, panuje w Meksyku tenden„ kłaniał s·ię nisko. zainiataJąc . zlem:ę ka- zapaloną gromnicę :Sieknął przed bramą ku. ale nie mo?e w ii:w~ltlvm WV'Padku za- . 
cja do opuszczenia tego kraju. peh1szem stroj1nYńi w pióra. Pros i ł. o ta- św·ątynl i wyznał · głośno fiWC przew!„ stepować botełu. Nie był to Jedn. koniec 

W przeciągu ostatniego pół toku wy skawe pow'·erzenie niu klejnofów i sa- niienia. , przykro~c1 bo MOor.e · stanąĆ musiał 
emigrowało 1 Meksyku zgórą ćwierć kiiewek. pc;x:zem. składał petnv sza.cnn- .Egzekucja Oldibyla się n.a placu miej- przed sadom. .· 
miljona ludności, osiedlając się częścio- ku pocałunek na · łf~cz;ce swej ofiary; . skim. Del.kwentowi złamano rę-ce I nogi, Sedzia nle miał wcale zrozumienia 
WO w Stanach Zjednoczonych, częścia„ Opornych j.eiir>ów zamykał w ci.emni- poczem Wplec!·onego w koło wystawio- dla zmvsłu oi;?;czedno-ści Jamesa 4 ska„ 
wo zaś w · południowych republikach cy na przećiąr; ,- .; kliku. Równ'e uorl{'j- no na w do!{ publiczny. zał i.ro za wMcz~i:tostwo na trzv młe­
amerykańskich. m:e tra' '0wal Oaspard i przedsta\viciel ' Wieść o strasznej śmierai bandyty siące wlezienia. Przykry to wyrok. to 

Tak wielklt emigracja żywiołu prze płci brzydk!e.1 . . Po(kza.s proceS}l sa,do- \VYWarla tak sHne Wrażenie w mieśc:e, prawda. ale jeśli James nnt? będz;e mógł 
-ważnie inteli~entnego Jest olbrzymią wego . chwalił si1ę, że nie . ~vvtiócz'yl an! ie władze w obaw!(! rozruchów musiały w ciągu tY'ch .3-ch m·teslę~y ż.a!)Szczedzić 
stratą dla kraju, który posiada wielkie, j.eid1T1ej kron li . kn\7\t. swY11J of arom. Od otoczyć plac egzekucj" kordonem wuj„ będzie miał możność wyid:awan'a jeszcze 
nieskolonizowane przestrzenie i oclczu'- czasu dó czą.s.u SP!łłniąt efektowny ,,do- ska, gdyż sympaty\ily -Rinałda zami:erialJ nmiej nit dotąd, bo w wi~zle.niu naw.et 
;wa brak fachowców. - - - -· .brJ' uczyne1''', . ~.sJ,)Ołli~a.l b.i:~dnych - go porwać.. · · - · · · · · · 'J>&DJe dadz&\ 11111 ~- , - · _j 



Olimpjada amste1~damska Z boisk zagranicznych. 
będzie doniosłą propagandą tężvz!JV narodu oolskie~o Poraiki faworytów w Austrji, Czechach i Anglji. Ha­
Społaczaństwo powinno n10 skąpić ofiar na rzgcz koah w edeński zabiera głos. Sensacvine wyniki na 

akspadvc11 polsk 1a1. Węgrzech, w Niemczech i we Włoszech. 
Sport polski czyni coraz większe ły i zwycięstwo. Stan taba11 austr1ack101 I ang1alsk101 ligi zawodow<n. 

~stępy. Ciężka i żmudna praca prowa-1 Coprawda nie pokonamy ani zawod . . . . 
dzona od chwili wskrzeszenia Niepodle- ników niemieckich, ani finladzkkh, ani . Mu!Jo silneg~ mrozu,. Jaki odc~uwać nieoczekiwaną sensację: Cechie Karlin 
rlej Polski. wydaje wreszcie soczyste angielskich, ale możemy być pewni, że się daJ~ w cateJ Europ.ie, n~ b~1sk~c~ zwyciężyła Spartę w stosunku 3:2 (O:l) 
owoce. znajdzie się dużo narodów, które zaJ- : zagramc.lnych bylo ub1egleJ medz1eh Sparta grała bez Kady, Kolenathy i rlo-

We wszystkich niemal gałęziach mą miejsca w tyle za nami. I gwarno. . . . . . rejsa i wykazała wyjątkowo slabą fo r-
&portu zbliżamy się do klasy międzyna- Slowem nadarza się pierwsza dla nas W Wie<;ll1m sens~cJą dma była p1er- mę. 
rodowej. Czas gdyśmy w sporcie byli okazja do zadokumentowania naszej. wsza porazka Adm1ry w tegorocznych W 37 minucie Patek z.dobywa pierw 
kopciuszkiem minął już bezpowrotnie. sprawności fizycznej na wielkim m!ę- ., rozgrywkach o mistrzostwo. szy punkt dla Sparty. Po zmianie stron 
Od ostatniej olimpjady paryskiej zrobi- dzynarodowym turnieju. f. A. C. zajmujący ósme miejsce w Silny zdobywa drugą bramkę dla Spar­
l iśmy wielki krok naprzód I obecn!e pe- Znaczenie jakie posiacia olimpajda tabeli uszczknął kandydatowi na mi- ty, lecz Karlin przypuszcza grnźne ataki 
wnem jest, że na zbliżającej s1e olimpja dla każdego biorącego w niej dział na-1 strza 2 cenne punkty, osiągając catkiem rezultatem czego są 3 ?ramki strzelone 
dzie w Amsterdamie z zawodnikami pol rodu jest dostatecznie z,nana i nie wy- zasłużone zwycięstwo w stosunku 3:2 przez Neubauera (2) i Siulca 1. 
skimi liczyć się będ_ą musiały inne pań- maga bliższych wyjaśnień. (1 :O). Bramki dla f. A. C. zdobyli, Slavia zwycięża Vrs.ovice 4:1 (Ll). 
stwa. Wystarczy, że oczy całego świata Molzer, Langer ! Strau, dla Admlry oby Bramkami podzielili się: Swoboda, Bo-

Przedewszystkiem nie ulega wątpli- sportowego skierowane są w roku olim· dwie Schall. dicka, Puc i Krotochwil. 
W?śc~ że. nas.i jeźdźcy grać będą na pijskim wyłącznie na wyczynv: i rekor-1 Niemniejszą sensaci"' wywołało , . Wresz~ie trzecia gra o mistrzostwo 
ohmp1adz1e pierwsze s~rz~pce. d~ u.zys~ane przez zawodników na zwy(;ięstwo Vienny nad Rapldem w sto między Victoria Ziikow a C. A. f . za-

Coprawda w r. ~· h1pp:ka polska nie olimpJadzre. . . I sunku 4:1. Wynik nleodpowiada prze- kończyła. s'e po ostrej walce zwycię-
wykazała zbyt. du;;ych . p~stępów. a!e SlaV{a zawodników, a zat~m r sła~a biegowi gry. Do pauzy Rapid ma wie- stwem V1ctorji w stosunku 4:2 (1 :i). 
ufamy naszym Jeźdzcom 1 wierzymy, ze narodu, do którego zawodnik nalezy, ! ce· z r 1 z sk · j d b k J · · . 
godnie walczyć będą o pierwsze miej- roznosi się głośnym echem po całym vJ g Y Y UJe e yną ram ę przez ednoc~eśme oc!byl s1.ę vr Pressbu:· 
sce. globie ziemskim. Międzynarodowe za- essele~~· . • . gu d~cyduJący mecz o r:_ustrzost\v:o an.a 

Kolarze nasi przedstawiają obecnie wody sportowe są najlepsza i naitrwal- Po zmrame stron przy zupef~1e me- torsk1.e Czechosłowac31,. z~.konczony 
średnia. klasę europejską. w porówna- szą propagandą państwową. mal równej ~ze udaje słe V1enme zdo- zwycięstwem S. K: Br~hslav11 nad Q 
ni u z latami przeszlemi porobiliśmy w j Naród holenderski, któremu powie-

1 
być 4 b~amk1 przez Kallera (2), Bluma i f'. C. w stosunku. 4.Z (3 .O). . . 

tej dziedzinie sportu duże postępy i w rzono urządzenie olimpjady w roku· Gschwe1dla P~ Jednej. .w Budapeszc~e fere~cvoros, dz~k1 
r. b. niejednokrotnie kolarze zaliraniczni przyszłym, dokłada wiele starań, byl Jed~ocześme Hakoah po całym sze- ś~retnemu z~yc1ęstwu 6:1 nad 3 okr~ 
o renomowanej marce zostali 1)okonani wypadła ona jaknajokazalej i by prze- reg!1 niepowodzeń zdołał nareszcie zwy gie~ wzmoc~1l swe szanse w tabel.i, 
na polskich torach. wyższała wszystkie dotychczas urza.- c~ęzyć W. A. C. w stosunku 3:1. Bram- maiąc obe~me zapewniony tytul itr-

\V . sportach zimowych zajmujemy dzane. k1 dla ttakoahu zyskali: Schonfeld (2) strza Węgier. 
Jedno z lepszych miejsc wśród najbliż- We wszystkich państwach sportow i Neufeld. Dla W. A. C. - Hlerlander. Bramki dla zwycięzcy zdobyli fa-
szych ~ąsiad?;v: . . cy pod ~Idem fachowyc~ tr~~erów i iI_l- Nie powiodło sie natomiast Wacke- kaes, Se~lazek i Kbut po dwie: 

Nasi hoke1sc1 poka~ah ~re w. ub. ~oku struk~or~w przygotowUJą się staranrue rowi, który mimo przewagi nad B. A. Sabana wykazała bardzo oolną for-
na . zawodach w~ Wredmu. z Jak~a.Jl~p- do ohm~Jady. . C. zadowolnić sio musiał wynikiem mę, zwycię:taJąc Nemzetti S. C. w st°"' 
szeJ strony. Narciarz~ nasi maJą JUŻ • Jak J.uż za~na<:zyhśmy l u nas Pol- l :1. Bramki: Benesch dla Wackeru i sunku 3:0 (1 :O). 
ustalo~ą ~ławę: a. proJekt~wa~e przygo- st.c: Komitet. Olimp1js~l dokłada dużo st.a Hoffbauer dla B. A. C. Hungarja z łatwością z'Y}'ciętyla 
tow~rna 1. tremng1 do. o!rm~Jady "!' St. r~n. by n.as1 zawodmcy ~tanęll do wal- Wspaniałą poprawę formy wykazał 33 Ker. 6:1 (2:1). Bramki dla ~wycięz-
Mon~~ daJa. nam ręko1rmę, ze ~as1 „zi- ki z~pełme przygotowam. „ Simmering, stawiając dzielny opór Slo- cy zdobyli Hlrzer (2), Jenny Haat, Opa-
m?w1 sporto\".CY staną zupetpie goto- Sł?wa „Amsterdam i St .. Moritz wy vanowi. ta i Skwarek (1). Ujpesti zwyełężyla 
w1 do walki z mnemi narodann. stępuJą u nas coraz częścleJ na łaroa.:h l Kisvestł 5 ·2 (4 ·I) 

\V spotkaniach piłkarskich sięgaliś- prasy sportowej i codz.iennej, są O" „ te- Dopiero na krótko przed koticem uda · • · . . . 
my kilkakrotnie po sukcesy międzynaro matem dyskusji na wszystkich .tebra- lo się Slovanowt zdobyć zwycięski d i 'f. Nlerc~h notow~nki?. uTbiegl_eJ ~!­
do we. Coprawda w związku z zatar- niach sportowych. punkt z rzutu wolnego, egzekwowanego z e.1 nas ęp~ąc~ wym · enn1s .uv-

giem w piłkarstwie polsk. nie mieliśmy Slowem powołane czynniki pracują przez Zdarskiego. russia - . V1ctona - ,Hamburg 3:2, 
· ś · h , · d · tk · · · b d · t · k" ,_ Sportverem 92 - LucKenwalde S :2, 

mozno. c1 . ez~osre mego ze . męcia. się ar zo ~n ensywp1e, w 1eru~."u przr.- Po niedzielnych rozgrywkach tabela Tasmania _ Nordwest 3:3, Wacker 04 
z ~am~mi d m1.ędzyna{k:~'hem1,/le k1lka 1 g~to_warua polskiej ekspedycn ohmp1J- mistrzostw wiedeńskiej Ligi zawodo- _ „Blauweis" 7:2, Kickers _ Union 

~a1~;~~iw dr[ify~~r~o sz~~ra~i~zn~~tr:i~ Is J:.~cz to nie '11't·starcza wej Rrzeds~~ia sleO!nastęPktpującos: br Potsda~ 4 :2, Minerw~ - I. P. C. 6.: 1, · · · ' l ".Y azwa u er · toi. m. Allemanra - Concordia 4 :2. Ba wana: 
czymły po~s~ą p1łkef noz.ną sł~wną. by bonro blało-amarantowesro sztan- O. Admira 10 • l7 35:12 I f c Nilr b g _ f' c f'" th 1 ·o 

W lekk1e1 atlety~e me stoimy rów- daru został nalezycle obroniony. 2) Vienna 9 f5 39·13 · • · n er · · ur. · ' 
nież w tyle. Z naszymi najbliższymi są- Spofoczeństwo polskie musi rów- 3) Austria 10 12 22:20 Bayrent - A. S. C. Nilrnberg 3 .t. 
siadami zmierzyliśmy się od czasu olim nleż wykazać wi-ększe zainteresowan!e 4) Hertha 9 11 16:12 W MedjoJanłe rozegrano następujące 
pjady paryskiej kilkakrotnie i udowod- sprawą wystąpienia, polskich atletów 5) Wacker 9 11 19:13 spotkania: Lazio - Milian 3:1, Padova 
niliśmy, że praca polskich lekkoatletów na IX Olimpjadzie. 6) Slovan 11 11 15~15. - Czemonese 0:2, Pro Vercelli - Na-
wydala należyte owoce. A przecież jasne jest, te jeśli Polski 7) Rapid 9 10 25:20 voll 1 :1, Reggiana - Torino 3:8, Alles-

. vVreszcie l~ilka wys~ępó~ Kos!r~ew l\omitet Olimpjiski pozostan e odosob- 8) f. A. C. 11 9 26:29 sandria - Brescia 4:1, Jurentus - Prr 
sk1ego zagramcą potwierdziło opmJę o ruony to ogromowi zadania nie podoła. 9) Sportklub 10 8 17 ·29 Patria 6 :2, Hell@s - Dominante 1: 1, Ma 
postępach naszej lekkiej aletyki. . Zbyt szczupłą kwotą pieniężną roz- lOl ttakoah 10 8 12~22 dena - Roma 2:0, Livorno - Novara 

Je~eli teraz. dodam~ ~.orl.iwa. pracę porząd~a ta władza, by móc wszystko 11 W. A. C. 10 7 18:20 2:1. 
Pol~k1ego Kom1tet~1 Olimp1Jsk1ego, zm1e sprawnie przeprowadzić. 12 B. A. C. 11 7 12:26 •.,.• 
rza.iącą do nalezyteko przygotowama Szczupły nasz fundusz olimpijsk: 13) Simmering 9 2 10:29 w Anglji największa. niespodziankD 
naszych wybrańców na olimpjadę w musi się wzbogacić, by mo.ina byto jesz „ "' 
Amsterdamie, to dojdziemy do wniosku, cze w porę zaangażować ;:1strL1ktorów • ostatniej niedzieli byla porażka .Everto-
że do następnych Igrzysk Olimpijskich i zapewnić wygody zawodnikomf tak w Górnej Austrji w miejscowości nu pz Su~derlandem. . . . . 
staniemy bez porównama lepiej przygo w czasie podróży jak i podczas pobytu Linz zmierzyła się amatorska reprezen- .. orazka t:ym boleśme1sza, ze mi ała 
towani, niż do występu paryskiego. na miejscu rozgrywek. t . Wiednia z teamem G. Austrji. mreJsce. na b01sku Everto?u. Everton_p~ 

Tym razem nie staniemy .iuż do wal Niechaj uciążliwa praca Polsklegl. acJa zostal Jednak nadal na pierwszym m1e1-
ki potulni, z bojażliwym lękiem na twa- Komitetu Olimpijskiego zmJJzie żywy Reprezentacja Wiednia uzyskała z scu. gdyż Newcastle uzyskała wynik 
rzy, lecz hardo stawimy czoła zawad- oddźwięk w społeczeństw.:! pol<;ldem. trudem wynik remisowy 4:4. Team G. remisowy. 
nikom innych narodów, ufni w swoje si Stef. Austrji zaprezentował się jako dobrze Obecnie kluby te mają równ" ilość 

zgran.Y zespól, rozporządzaJący meztą punktów, lecz Everton posiada lepszy 

l\rystokracia węgierska gra w łootbal. 
Hrabia Fastec1s zorqanrzowa1 w swym ma1ątku 

klub p1Jkarsk1. · · 

techmka.. stosunek bramek. 
. W pienv~zym ~wadransie prz~w~ga Drugą sensacją byla porażka Aston 

w1edenczyk?w, ktorzy około 20-eJ u~mu Villiz Manchester City 1 :5. 
ty zdobywaJ.ą ?ram~~ . p_rze~ Budm~, Wyniki uzyskane ostatniej niedzieli 
lecz w 8 mm ucie pozmeJ \\ yr6wnuJe w pierwszej i drugiej lidze przedsta wla 
Jordan. ją si~ następująco: Birmingham - Ar· 

Po zmianie stron bramki padają kolej sena! 1 :1, Blackburn - Westhanm Uni-

Bu~ape.szt. przeżywał ~rzed kilkoma, wojnic. światowej stal się kompletnym no w 7, 30, 34, 39 41~ i 42 minucie. Cie- ted 0:0, Bolton - Pritsmonth 3:1, Car-
łygodmam1 melada sensacJę . odludkiem, ni stąd, ni zow~d rozpaczy- kawc, że Wiedeń trzykrotnie „prowa- diff City - Derby County 4:4, EvcrtDu 

k ·t · · k 1 · · dził ' , lecz każdorazowo uda\vato się go- - Sunderland 0:1, Manchester United -
Oto na jednym z największych sta-1 na szero · ą a ~ t a cię we wsi. 0 ·a llJąCcJ spodarzom \Yyrównać. Aston Vilta 5: 1, Newcastle United -

djouów budapesztefrskich odbvwał się . zamek: festecis zaprasza . cl~ swego h s h f'd 
mecz p i łkarski, w któf':m w i·oli kap i- · wspamałego park.u mlod3'.ch i, sąnych p~ W Pradze przedostatni tydzicli roz- Bu:niey 1: 1, Tott~n am - c e 11 

,} robczaków b11dme dla nich SV"letnc boi rr r~ r ,• · ek o 1nistrzost\\'O ńrzy11io'sł zrroła Urnted 2:2. D.rug-a Liga: Bla_ckpool -
tana drużyny występował Jeden z ma- ko . • .· · . , . •• . , . "" " " "' 

1 
" C P N C 

gnatów węgierskich. Był to hrabia Ale s 1 po~ o~i cm facho\\·ego t:en.crn: 1 oz T~;,dc~~f~c~nsto~otis-fo::sst~:l, ·Not~ 
ksander festec:~ b. rotmistrz huzarów, ~~~zynaią się normalne trcnmgi, pi{kar County - 13arnlcy 9:0, Olham - Wo!-

\>. minister .s~raw .we;vn~tr~ny~h. p~n 1' oto pe,,·nej nirdzicli w Budapeszcie nowych klubów piłkarskich \\' s\vych verhamp,ton 3 :0, Westbromwish -
ia 30.000 ''tok naJlep„zeJ ziemi orneJ. drnżyna hrabiego rozgrywa pierwszy pos ' adłościach. łiull - Citty 1 :1. 

tlrab'.a f cstecis obok licznych nosia- 1 swój mecz. który nota bene wygrywa Po zwycięskim meczu hrabia f estc-1 Mistrzostwa footbalowc w Szkocji 
dłości odziedziczył wspanialv zamek ; 7:3. Zrozumiałe zupełnie, że t11k1 1nccz cis oświadczył, że footbal jest sportem . dały na stępujące wyniki: Celtic - Com­
Dogy, o którym swego czasu w1etl! pi-' zgromadził elitę arystokratyt. ... !la Buc.la- I najbardziej demokratycznym i naita1'1-I dcnbath l: 1. Yalkirk - Glasgow Ban­
sano w różnorakich dziennikach, ze pesztu. która pod wply\\"'"'11 „śmiałe- 1 szym. Stale będzie dążył do jaknaiwięk · gers 1 :2, Kilmarnck - Clyde 3:2, 
\n;~lędu ua ta.ic m11iczo~ć , która otacza- . go" czynu hrah '. ego rozpoczyna i11tc11-

1 
szego spopularyzowania go wśród • aj-j Queens P artk - tlibrnians 6:2, St. Mir 

la p01· mv zamek. I oto hrab:a. który pul sy \\·.na lb<J lalno~(; P«•>ko!o s tw orzenia szcrszyc!i mas chłopstwa węglerski~go. ren - Aldreronians 2:2. 



Dlii i ~ni naueoonh 1 20 „. Dzii i dni naneunyrn i 
Epokowe arcvdzieło wytw. ameryk. ,,United Art ts" opiewatące str szne prawo „pierwszej nocy". 

na mocy którego magnat miał prawo do nocv poślubnei żon swych poddanych p. t. 
F' 

' ' '' Upajalący dramat m~łości „kochanków podług CALDERONA. 

W nlach gł6wnyc:h: MaJpłęllnłetsza para amant6w, porywatąco piękna partnerlla zmarłego RUDOLFA VALENTINO 

VILMA BA .NKY 
oraz rasowy. ognisty 

Ronald COLMA 
„nor lltO~(I" to onałamiai'n tilm nieoki~rnannb nam:~tnoiti. 
Płlm łłustrowany jest łplewe• c1••61IUc:h romanctów wykony­

. wanych prztz znaną artystkę 
Z KIELCZEWSKĄ 

------------------------------------Od g. 1.30 do 3-ej ceny miejsc 

1 zl. i so gr. 
• Dztł I dnl nasttpn~ch! Wstrząsająey dramat etzotyczu w 8 wlelKicb. aKtach p. t. 

,,Synowie Słońca'' 
(l'łA BEZKRESHEJ PUSTY"•) _' _________ r 

W rolach głównych MARIO NAS THASIO i JOE HAMMAłt . 
Tyii••czne mebezp1eczet'J ·twa. Fałsz ol>łuda . p< ds~ępy •raoow ~ f'ascynutdce sceny bat1tłtstyczne1 Ciekawa treść 

AnOttS Następny proqram .SZANSO.tłlS ft<t•• po raz o•erws~y w Łodz! AtłOrl Sł 

.tilNO-TEATR I PE RIAL" --
retoa orkiestra od godz. 4ooe1 ~ p(łłudn1u I SALA OGRZA"A 

m•e1<Jc od 50 gr. do I & ._ 

~~•=•mam•••••••••••- : a1w.m1:w 
do mnlell 

Swiatowc; sław-, PU'*> • sriatołoc 
Szyller - ~~\. redaktor pisma 
„Swit", 01>0wle Cł k:lm jesteś. kim 
llYĆ możesz? Nadeślij charakter pl 
sma swój, lub zalnterescwanei ~ 
by. zakomun1ku1 imię. rok. mleslłc 
urodwenla, kawaler, Wltaty, wdowiec 
ilość osób najbliższej r,1dziny. Otrzy­
masz sz~zególowa analizę c)larakteru. 
okrc <Jenie zalet w ad, zdol11ości, prze 

z11acz··nle, Jak również tinroskcp :1łY11nę~o me­
dium H-lle Evigny Wszystkim c;zytelnlkom 
„Expressu Wleczome10„ analizę wnyla glę 
otrzymaniu tylko Z ;lotyc'1 faamiast Jl p). Ni 
;irzesy lkę zala.czyć znaqki ~iłPW Qsołtl­
i'.cie przyjmuje 12-7 Protokóły odezwy. pę ... 
cLdę kowania na jwybitniejszych osób stolley. 
Warszawa, P ycho-Orąfolf)& iyll r~Sakplnik, 
l edakch „Swit". NowowieJ!\h 32-rn, 6 r(lg 
Marszatko wskie}. 

P. S. Nlniejgze Olłeszente WYCl-4 I ...Cą„ 
czyć do listu. 

Poszukuie· się 

~pu'a ·Id wykwaur:kowanei 
na szpul · maszvnę na jedwab I wełnę I 

OBO l'UKA na Pe-de maszynę. 

lgł s1ć pod adres L. E BU5ZYC Wsi;hodnia 69. 

hl 1riii~JPKll~ffi 

Wytwówn•a 

,,Korajlllm' 
pragnąc skompletował zespół artystyczny przed 
przystąpieniem do realizacji dw1;1ch wielkich filmów 

„Bahaterowi przemysłu" 
I ,,7 grzechów głównychu 

prosi 

OSOBY NADA ; ACE 
SIĘ DO FILMOWANIA 

o zgłaszanie się do biura wytwórni 
codziennie mi~dzy godz. 10-2 pp. 

Łódi, ul. ieromskiego 1. 

\ 
Mechan czna Szhfiern•a SzkłfJ 

I Pabryka Luster 
p. f 

„SZblP" Kilińskiego YB 
Tel. Nr ~8-31. 

t.>oteca w w ełk1m wyborze trema, toalety lu­
st,a 1t11lowe t'<ic1enne w rnkt11wyd11 drew many. h 
oprawat 11. Siyby dla samor;hodów 1 doroiek 
µrzvimuje s•ę dti gra wm1~ama wszf'lk e llryszta„ 
ł7 stołpwe i silliełkA dla iegarmistriów. 

Ceny llonllurenc)' 1ne !! Wykonanie pier wszeriędne !! 

!',lrvnica: P erwszo­
!ll rzędny Pcns10„ 
µąt Magją - ołwar­
\y na 'lillOr) :.i;•ma­
wy M jw ck<zy kom 
fort. Kuchnia wy 
kw•otna Połolrn1e 
oentra i 1u~ -----

. 

lrJrnPn 
Szkoln• NI t2 

łlor•łiy wło16 , 
sk~rn •• WIJDllJJCZ!łe 

mocr;opłciuwe. 
łeca• nie promil'~ 
Rot?11t101n• i lamp" 
!'Warg· Wił• puyimu 
ie od 17-3 Po poł, 

ł o<I r: 6-9 w, 

Ceny 1eczn.t 

~Ha1Z·dB11JSłł 

)ałiół> 

~o!en~u~ 
Al. HOśCIDSZkl 22 

(PIOtrk wak:j 7-J 
li brama) 

tel. 64-24. 
Godz. p1 Z'J · ęt 
!łr~7w 
~ 

Leli - Oeat„sta 

~- Mar~ui­
Ho1~aum~w~ 
powróc,iła 

11r~y1~ujc; w g&<łz· 
4- 1, ~aotr1eow­
S Hl 6t, lrl 2f 3Z 

~ 

LECZNICA 
l•Ur&J •P«l•halow tlao1ąe1 deat1 
- styczny orzJ 06n1•111 Rynk<1. 
Plotr1eows"a 294, tel. 22· 89 
przy przystiinku 1omw. pąbJanicklc1') 
or~y1muił horyi:b w chQr„nactJ wszyst­
lł•ch p11c1alno~cl nd g. to rano do 6-ef 
oo poł. Szczepienie ospy, analizy 1mo­
~zp. kału, krwi, plwp~in te.) Of!Cfac1e 

Q~atrunk1. 

Porada 3 złi>te 
W11-yty na m1esa111 

labie~! t optra.:ie od umowy. Kąplelci 
św111tłnę. N11św1d11ma lampił kW· co­
Wił Woentg1in, clc1<t1 yuc1a . Zęov 
s~tąci.ne, !lor,my flo~e. płąJyrtowe 

1 r:i1 sty 
~ modzicie I &w111ia tłu godz '.! 

SKt.AO FUTEt 
I Zakład KJ1śn1ersłd 
1 SZWAHCMAN 

>1arutowicza 4~ łhle~ frontowi) 
w~ •• 66-31. 

pgl11ca gotowe tlll a , amskle t męslJ:lt> 
o az $kó k1 po1edv~•ie w~· 1tlki~g o­
dza1u, po Ct'f1<1i:h pt zy~t~onych, na do 

godr;ych wa1 unkach 
Obeir eai11 oie op w ąz:uie do k11pt:la 

Cllces~ otuy111ąi: 1uch.<1lter1i sy. ste. 
pDsadę? Musisz mow 1Nł9sk ego 

n1rnni..łyc tmrsa fa• 1 amet vjs~ńskiego 
;:h11we korei1>on· I ood g1Vaianc1q sa­

oencyjne prof. Se- modz1dn„ś.;1 wyu­
l!UIP'ficza. Warsz:a· qa 1zec41nn, i wyż 
~a ZofdW1a .t.19 4.?. I szcm wyk~ztąJce­
Kursa wy11i:za111 i1- n•em t kOnl ·al syn 
stowme. ltUd1allerjl dyk, przl!mysł, 111· 
11chunkowuśc1 lm- formacie. w czwar• 

p1ei:k1e1. korespon· tki, t> ąt111 i sobllty 
Qenr;j1 ham1łowe1 6- 8 w, P1otrkow· 

1Jten ... g1ał1t, nau1u ska IU 1 p, ~'I 

~~1::.~~a~::,:: l·A~ ~[A.l K-A 
z;n.iws1wa •ni.:iel- j 
~u:go, 1rnncąs111ego 

nit:m1eck1ego Pu u mosk•ewskiego kon 
kopczen11,1 św1adec- serwatoriutn 

~~~tO~~t1itJCIC pros• WlftDWiłB lektie 
Putrzehna nt<tn•a gry forteo1anowe1 

4P nvwuro4i<a.„ l'ri!iyjmqje l.ld Ul· p 
Kl013 fUt Dyla pn:.Y j od ~ ..,:5 
da1~ ku,. s. ronmycb W schoc1uta 71. 
t1.ym11gan. Z1tł<1s~ae • 
St<; L.1elona 65, ~. 19 111. 19 Ul p. 2\ł _, ____ _ 

- - -
W t.odzl zl. 4.110 mleslecz111e.-lanw:1scov.•a 5 U. O ł · Prenumerata mlesięczn1e.-Zai:ranica 7 złotych 'J)fes ięc:mle- g oszen1a: 

Odnouenie do dom6w IO croszy - -
'iiłedakcla I Admlnł$łracia. Płołrllo,uka D. ilodzlny pnylęl! redakcłl r.-t 

ZWYCZAJNE: 8 gr ·o wli:rs~· m!łlm!łrowy (na strofl~ 'o szpalt). w reKscmi 
40 grosn z.a wierz milimetfo'!'ry (oa stronie 4 szpalty) Zareczynowe I ~ailubm Pt! 

teKście IO zl ZamieJscowe o SO p,QC. Za~r e> 100 proc drożej. Za termlnowJ drlłl 

o~io'izeł admlnlsu ole C>doowłada Or-0bne 10 lt P'lSzuk ptaCY 5 er ~1mu IO Ił• 

"relołoaJ fedall cll Z7-U 36-ł3. a..« fO poi Rekopisów nlezamowl(). O&touc111a kołorowt l..U CJ\mat•a wtełk~ CwlerC •re>ll!"I 100 pre>QPat ~ 

Telohw admlnłstracjl U.14 - - - - ęch nte zwr-~ sio. - - -

Ze 46,..a~w ..Rfl ww.-.-•• .... ..,,,.... .....,... PoWr.. -- w chakanl .RąubUkf", Piotrkovnb •· PedakU>r odpowied.z.łaltlr: Ju Oaubdo1ak. 

• 




